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Sowiety wzniecają pożogę wojenna
W ojna chińsko-japońska nieun ikn iona?

TOKIO. 12. 7. Prasa tokijska uwa 
ża, że sytuacja w Chinach Północnych 
w ciastu ostatnich 24 godzin zuaeznifl 
sit; pogorszyła. Istnieje jedynie słaba 
nadzieja, że uda się zażegnać pokojo
wo zatarg w Ou-Ku-Sziao. Poza tym  
pisma tokijskie sądź;}, /«: ciężka jest 
sytuacja wojska japońskiego w całych 
Chinach Północnych, gdyż siły  japoń 
skie są tam rozsiane drobnymi oddzia 
łami wśród morza nader wrogo do Ja  
pończyków usposobionej ludności 
chińskiej.

Swój pesymizm co do trudnej syłu  
*cji prasa tokijska tłumaczy tym. że 
zatarg chińsko - japoński wybuchł nie 
przypadkowo. lecz był starannie przy 
gotowany zawczasu przez Chińczyków 
i zbiegł się z ostatnim zajściem sow ie
cko-japońskim na A m u r/ą  zajściem, 
spowodowanym umyślnie przez sowie* 
cką straż graniczną.

Część prasy japońskiej przerzuca 
odpowiedzialność za obecne starcia j o 
między wojskami chińskimi a japoń
skimi w Lu-Ku-Sziao całkowicie na 
Moskwę, która zaopatrzyła 29 armię 
chińska w broń i instruktorów' wojen 
nych. W łaśnie ze względu na porńoc 
sowiecką, wojska chińskie ujawniają 
niezwykłą dla Chińczyków' nieustępli
wość.

Projekt podziału Palestyny
odrzucony przez Arabów

LO NDY N, 12. 7. A gencja R eutera 
tonosi z Jerozolim y, że prow izorycz
n i cli kom itet arabskiego stronnictw a 
obrony narodow ej odrzucił wczoraj 
ł u ^ p T 6111 3ednoglośnie pro jek t podzia 

alestyny. uw ażając go za niezgod 
i, i u ' ra -cni arabskim  i zdążający dc 

osłabienia tego narodu.

Karambol rowerzystów
w SOSNOW CU.
na (lr(>dze obok elektrow ni 
W M alobądzj zderzyli X  

Jeden ? nich Józef

Prasa szanghajska podaje, że z i zauważa się ruch wojsk japońskich 
Szanghajkwranii wysłano posiłki j« 
pońskie w 5 pociągach do Lu-Ku-Sziao 
Wzdłuż W ielkiego Muru Chińskiego

Liczba wmjsk japońskich, biorącycli 
dział w starciach z Chińczykami, wyno 
si obecnie około 2.500.

Sesja nadzwyczajni Sejmu i Senatu
rozpocznie się prawdopodobnie 20  bm.

W A R SZA W A . 12. 1 Spraw i, zwo 
lan ia  nadzw yczajnej sesji Sejm u i Se 
n a tu  dla zała tw ienia  k ilku zagadnic-n 
ustaw odaw czych, w ynikających  z wv 
gaśnięcia górnośląskiej konwencji, we 
dług inform acyj została przez czy u n i
ki najw yższe w P aństw ie  zdecydow a
na  pozytyw nie.

Zwołania tej sesji spodziewać 
należy w' najbliższych dniach, a 
ma rozpocząć obrady prawdopodobnie 
jyf  w' dniu 2(1 bm.

Tendencją Rządu jest. ażeby Sejm  
i Senat uchwaliły 3 do 4 przedłożenia 
rządowe w ciągu około 10 dni tak. aże 
by nadzwyczajną sesję Sejmu i Sona 
tu zakończyć można było około I-go

się

sierpnia br.
Wśród zagadnień, które mają 

być przedłożone Sejmowi oprócz kwe- 
stji rozszerzenia działauhi ustawy o 
reformie rolnej na Górnym Śląsku ma 
być również załatwione pewne zagad 
nienie ustawodawcze związane z fidei 
komisem pszczyńskim, dalej ze spra
wą języka urzędowego w' sądowni
ctwie i prokuraturze na terenie Gór 
nego Śląska oraz kilka zagadnień fi
skalnych.

Ppza tym  Sejm  i S ę ra t  będą rafy 
fikować kilka układów  polsko - niomie 
ekich, zaw artych ostatn io , a związa 
nych z faktem wygaśnięcia konwencji 
genewskiej.

BPP

Zniesienie biur nersonalnyclt
w ministerstwach?

W A R SZA W A , 12. 7. W  kolach u- 
rzędniczych .wielkie wrażenie wywoła 
la wiadomość o naradach, toczących 
się w łonie rządu na tem at zasadni
czych zmian w statucie organizacyj
nym m inisterstw . M ianowicie m ają 
być zniesione oddzielne b iu ra  personal 
ne. K ierow nicy tych biur m inisterstw a

mieliodgryw ają bardzo wielką rolę i _  
bardzo#szeroki zakres kom petencji.

W opracow yw anym  obecnie s ta tu 
cie organizacyjnym  m inisterstw  samo 
dzielne w ydziały personalne m ają być 
zniesione a spraw y personalne będą 
poddane kom petencji departam entów  
adm in istracy jn  yeh.

dw aj rowerzyci.
Piskorezvk.

ne obrażenia i p rzew in io n y  S  
przez pogotowie PC K . do szp ita la  
.viatowego w Będzinie. po

Gwałtowne walki
na frontach hiszpańskich

SA LAM A NK A, 12. 7. Komunikat 
ofiejalny powstańczej kwatery głów
nej donosi: Natarcie wojsk rządowych 
na odcinku Albarracin zostało ortpar te 
Powstańcy zajęli okopy w pobliżu 
tej miejscowości. Nieprzyjaciel 1>v 
niósł wielkie straty. W szystkie natnr- 
cia wojsk rządowych na odcinku Bru

Banda handlarzy żywym towarem
zlikwidowana przez policję polską

L U B L IN , 12. 7. W pobliżu Lubli
na w m iędzynarodowym  pociągu B u 
kareszt -— W arszaw a został aresztuw a 

sżet m iędzynarodowej bandy han
dlarzy  żywym towarem , 48-letni Or
m ianin Abłaban T or A kuna n, obyw a
tel perski. Towarzyszkam i jego b y ły : 
•18-letnia M arta  Ceneieli z Siedm io
grodu, 20-letnia Sonia Lewius z Kiszy 
biowa i 17 letn ia  Teodora Kościot z 
Uzerniowie.

W czasie przesłuchania aresztowa- 
nego okazało się. że Ormianin stał na 
CZ€le vvielkiej bandy międzynarodo
wych handlarzy żywym towarem. — 

izestępezą działalność uprawiali oni 
°d dłuższego czasu. Mając kontakty 
a®. stewardami okrętowymi, przemyca

li do R io de Jan e iro  setki kobiet, i lo
kowali je  w tam tejszych domach roz
pusty . P rzestępcy grasow ali głównie 
wśród bezrobotnych kelnerek, manicu 
rzystek, sta tyśtek  itd. Obiecywali om 
wyrobienie posady na okrętach, obie- 
cując św ietne w arunki. Oczywiście 
większość kobiet pozostających bez 
pracy, łatw o dawało się skusić.

Zbrodniarze posiadali n e  wszyst
kich większych m iastach b a łk ań sk ich  
filie, które zajm owały się dostarcza
niem tow aru do bukareszteńskiej cen
tra li Stąd dopiero ekspediowano ko
biety do Gdyni.

Dalsze śledztwo niew ątpliw ie przy 
niegie .w iele sensacyjnych szczegółów.

netę, zostały odparte, przy czym od
działy rządowe pozostawiły przed oko 
parni powstańców przeszło 3 tysiące za 
bitych.

N ajgwałtowniejszy atak przepro
wadziły wojska rządowe na wysunięte 
naprzód linie w okolicy Villa - Nueva 
del Pardillo. Natarcie to i ównież zosta 
l« z wielkimi dla przeciwnika strata
mi odparte. Na odcinku l  ucero na dro 
dze do Estramadury, zajęli powstańcy 
okopy nieprzyjacielskie, gdzie /należ  
li 700 zabitych. Powstańcze baterie 
zenitowe zcslrzeliy 5 nieprzyjaciel
skich samolotów'.

Poza tym prasa chińska donosi, że 
w Pekinie panuje olbrzymie podniete 
nie umysłów, że do miasta tego przy
bywają oddziały chińskie i że nu uli
cach urządzane są barykady. Agitato  
rzy wzywają ludność do stawiania Jo 
końca oporu Japończykom. W mieście 
w zmaga sie z dniem każdym propogan 
da an ty japońska.
«BM— i— ■a— f W W B W — —

3 0 0  ofiar upałów
w  St. ZledruKzan/ch

NOW Y JO R K , 12. 7. W edług o- 
slatn ich  danych statystycznych, fala 
upałów, k tó ra  ostatnio nawiedziła Si- 
Zjednoczone wywołała 300 wypadków 
śmierci, skutkiem porażenia słoneczno 
go. Prócz tego, nieustalona dotychczas 
iczba osób poniosła śm ierć skutfcieił 

zatonięcia.

Nikną nadzieje
odnalezienia lotnkzki Earhjrt

BAN FR A N C IS C O , 12 7 Rzec/o 
znawcy oświadczyli że Amelia B ar
bar t może być uratow ana jedynie  w 
wypadku, jeśli sam olot je j płynie po 
morzu w kierunku wyspy Gilbert. W 
okolicach te j w yspy rozpoczną we wto 
rek poszukiw ania samoloty lotniskow
ca , Lexington".

Krwawe zajście
w Otwocku

V\ A R SZA W A , 12 7. Otwock był 
wczoraj w idownią krwawego zajścia. 
Doszło tam  do bójki między rzeźni* 
kiem Rosenbergiem  i prezesem m iej
scowego tow arzystw a U niw ersytetów  
robotniczych P P S . Stanisław em  Wą- 
growiczem. W czasie kłótni Rosenberg 
przebił nożem rzeźniekim Mągrowicza: 
którego przewieziono do szpitala.

Posiedzenie rady miejskiej
w Czeladzi

W dniu wczorajszym wieczorem od* 
było się w Czeladzi posiedzenie rady  
m iejskiej, pod przewodnictwem  bur
m istrza Brudniekiego.

N a posiedzeniu, które trw ało krót
ko uełrwalono w i ł  czytaniu zaciągnię
cie pożyczki m ateriałow ej z Fundusz 
P racy  w wysokości 20.000 zł. i w 
czytaniu  zaciągnięcia pożyczki na su
mę 00.000 zł. Bumy te zostaną zużyte 
na przeprow adzenie robót wodociągo
wych w mieście. W  dniu dzisiejszy^' 
odbędzie się ponowne posiedzenie ra
dy miejs-Ale j ^ cęiem uchwalenia w II  
czytaniu zaciągnięcia pożyczki

?

50.000

Tdjemnfc?** list w butelce
Z ir f ,  czy s a r n i o  stwo m ieszk ańca  Sosnow ca

/  B IE L S K O ; 12. 7. W d> . niedzielę 
jeden  z m ieszkańców Porąbki zarwą,- 
żył w  jeziorze zapory w Porąbce ply 
w ającą flaszkę, którą zdołał wyłowić 
W e flaszce tej znajdow ała się kartę,-z 
ka z treścią:

Proszę powiadomić rodziców li 
stownie, względnie przez radio, że po 
pełniłem samobójstwo przez utonięcie 
w jeziorze w  odległości 1 kilometra od

zapory. St. Peterek, Sosnowiec*'
Znalazca udał się na posterunek po 

łic ji ze znalezioną flaszką i karteczką 
T am tejszy  posterunek policji natycii 
n iiast zwrócił się do policji w  Sosr •) 
wcu. celem przeprow adzenia  doebo 
dzeń, ćo do osoby podpisanego P©4 
terka.

Dochodzenia policyjne niewątpliwie 
zagadkową tą sprawę wyjaśnią.
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Z KRAJU
Tajemnicza zbrodnia

WYKRYTA PO 11 LATACH.
W Strzalkowie dokonano w tych dniach 

niesamowitego odkrycia, które pozostaje 
w związku z tajemniczym zaginięciem 
przód 11 laty 21 letniego parobka Edwar 
da Wojtkego. zatrudnionego u gospodla- 
r/.a Sehultza w Kornatach.

Na ślad natrafiono^ przypadkiem. W 
rozwalonej starej stodole świuia wykopa 
ia ryjem czaszkę, a dalej odkryto już oa 
Jy koścec.

Na miejsce odkrycia przybyła komisja 
sodowo — lekarska która stwierdziła, i i  
szkielet odpowiada wzrostowi zaginione
go parobka, nie znalazła jednak śladów 
uszkodzeń kości.

Wojtke wybrał się wieczorem w czerw 
cu przed 11 laty w odwiedziny do swzgo 
kolegi Tjlbrieha. służącego u Kramera w 
Strzałkowe. Kramer- po zniknięciu Wojt 
kogo oświadczył. ż° wrócił on do Kornaf. 
przypuszczano więc, że Wojtke udał cię 
do Niemiec. W międzyczasie Ulbrieh v.y 
prowadził się w niewiadomym kierunku i 
sprawa poszła w zapomnient Przypomnia 
no ją sobie dopiero po ostatnim,odkryciu 
kościotrupa.

Energiczne śledztwo doprowadziło do 
ujawnienia miejsca pobytu Ulhticha, a 
on sam został aresztowany w okolicy Gnie 
zna i osadzony w więzieniu.

Ucieczka 11 więźniów
Z WIEZIENIA W RZESZOWIE.

W nocy z soboty na niedzieię Rzeszów 
został poruszony wiadomością o śmałej 
ucieczce 11 niebezpiecznych bandytów i 
przestępców z więzień tutejszgo sądu o 
kręgowego.

W nieustalony dotychczas, sposoh więź 
niowie ći wydostali się z celi. a następnie 
wlflinaM się do szatni, gdzie zrzucili z de 
bie odzież -więzienną i przywdziali ubta- 
n5a cywilne.

Natychmiast po o!rzymamu wiadomoś 
; ci. o ucieczce niebezpiecznych bandytów— 
przyoyu 'Jo* więzienia prokurator dr. Jod 
liczka i sędzia śledczy dr. K'jas.

Postawiono na nogi wszystkie stojące 
do dyspozycji oddziały policyjne a po
nadto zaalarmowano posterunki policyj
ne w fcałyhi powieciu

Na ulicach pojawiły się uzbrojone pa 
trole policyjne, które w pościgu za bandy 
tami ruszyły w różne strony.

Energiczne dochodzenia w sprawie usta 
lenia sposobu ucieczki więźniów trwają. 
Ucieczka niebezpiecznych przestępców 
wywołała zrozumiało wrażone w całym 
mieście i okolicy. Pościg nie dał dotych 
ozu* rezultatu.

Ohydny mord
POD CZĘSTOCHOWĄ.

W zbożu na polach w*i Jelonki, w po 
wiecie wieluńskim znaleziono zwłoki 30 le 
l.uiego Piotra Grzebiela, mieszkańca tejże 
wsi.

Z oględzin zwłok wynika, że Grzebie 
ia zamordowany został przez n ie u s ta lo 
nych na razie sprawców i następnie ukry 
ty w życie.

Władze policyjne prowadzą energiczne 
dochodzenie, celem wykrycia sprawców i 
tła zbrodni.

Wybuch granatów
PODCZAS PAŻARU WSI.

W Iwiu, pod Białymstokiern, wybuchł 
w nocy groźny pożar 20 domów mieszkal
nych poszło z dymem. Straty są olbrzy
mie.

W czasie pożaru, w jednym z płoną
cych domow doszło do wybuchu znacznej 
ilości granatów ręcznych. W sprawie tej 
policja wszczęła energiczne dochodzenie.

Jeśli chcesz mieć
skutek z ogłoszenia  
to zam ieść go  tylko

* Expres Zagłębiaie
największym dzienniku ogłosza- 
niowym województwa kieleckiego

-'77

Polska bieda na wystawie paryskiej
700 ftys. zł, wyrzucono na darmo

O pinia publiczna nie może się uspo 
koić. z powodu kom prom itującego 
Polskę paw ilonu na w ystaw ie p a ry 
skiej. W  związku z tym  p. Cat-M ac- 
kiewicz pisze w  w ileńskim  >,Słowie” ;

— ,,Cóż pan chce — mówił mi mia 
rodajny dostojnik w Paryżu — na bu
dowę pawilonu polskiego wyasygno
wano zaledwie 700 tys. złotych4’. Aż 
podskoczyłem na to oświadczenie. 
Można było w ogóle pawilonu polskie 
go nie budować, ten fakt. że nas na 
tej wystawie nie będzie, nie wytrze z 
mapy Europy państwa o 33 m ile 
ludności. Ale nie TflłhOWł ale jednej 
złotówki szkoda wydawać na to, bv 
się z nas śmieli. To pobkie szkara- 
dzieństwo na wystawie, to przecież 
antypropagauda na ealego. Niechże

szkalują Polskę bolszewicy. Czesi, 
kto chce zresztą, ale nie rozumiem po
wodu wydawania 700 tys. zł. na to,
aby wystawiać Polskę na pośmiewi
sko kręcących się po wystawie ludzi 
białe,> czarnej i żółtej rasy4’.

,,Nie to jest złe, że Lasz pawilsc. 
jest mały. dw adzieścia razy m niejszy 
od paw ilonu austriack iego  czy czecho 
słowackiego, ale że ,,jest śmieszii'-, 
pretensjonalnie, naiw nie, durnio śmie 
szny”.

N a ogól cała p rasa  polska zgodnie 
potępia w ystęp Polski w P aryżu . W 
.,A. B. C.“ czytam y:

Tuż koło Niemiec, zakryty drzwa 
mi, stoi pawilon polski.

Lepiej byłoby go wcale nie olwie- 
rać, nie wpuszczać do ś«odka publiez

I -
•jpc *  *
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ORYGINALNY JARM ARK  PO L E SK I.
Na zdjęciu naszą m - -  fragm ent oryg in a ln ego  jarmarku poleskiego odbyw a

jącego się w Pińsku na łodziach

ności, która wychodzi pospiesznie * 
irytującym uśmieszkiem politowania.

Ależ tam nie ma co oglądać, 
Nic. tylko te statuy — usłyszałam o 
drazu, pierwszy raz wchodząc do na
giej. paskudnej z wierzchu rotundy.

— No. taka sobie ,,polska bieda*4. 
Przecież to młody, niezamożny kra i - '  
dawał wyjaśnienia jakiś Francuz idą 
eej z nim kobiecie.

W ysilono się na ..sielankę”. Polno 
różyczki, ..s taw ’1 na pól kroku poi’ a 
kapliczka. I nic więcej. N aw et ten o- 
sław iony gobelin brzydszy jes t od hel 
gijskich, drzwi B artłom iejczyka napra  
wdę ładne, mało k to  dostrzeże. T . le 
szum u, ty lu  zatrudnionych profeso
rów. sił artystycznych  i w rezultacie 
fiasco, skandaliczne fiasco, p r .p ag n n  
da ,.polskiej biedy”.

A można było w ram y lej sielanki 
wtłoczyć cale bogactwo, pokazać nu 
szą praw dziw ą sztukę, zdobnictwo, 
nasze w nętrza.

Owszem, są w paw donie pokaźno 
kioski — monopolów i W edla. Je d y n :o 
dobrze reprezentow ane działy polskiej 
wytwórczości.

Można mówić, że są wnętrza ale 
jakie! Jedno ma być niewiadomo cza 
mu gabinetem lotnika. Zwraca w uini 
jedynie uwagę fotografująca się w 
różnych pozach ..autorka wnętrza’*. 
Zwiedzający pawilon patrzą z uśmie
chem na to publiczne pozowanie

D rugie w nętrze byłony bardzo ład 
ne na scenę. W ątp ię, czy zachęcająco 
dla kogokohviek w ygląda ta p ’zan... a 
kam ieni.

Bardzo udana reklama dla pol-kiej 
wytwórczości. Wyrzucone pieniądze, 
które nie tylko nie przysporzą docho
dów. a le  przeciwnie, przyczyn i i ją się
do przysporzenia Polsce — wstydu

PROGRAM SOCJALNY Z. Z. Z.
Ziazd metalowców w Katowicach

W ub. niedzieię w K atow icach od
był się  nadzw yczajny walny zjazd de 
legatów  zw iązku zawodowego m etałuw  
ców ZZZ. Przybyło przeszło sV.J delc 
gatów". ze Ś ląska; jiagb-b ia K rakow 
skiego i Dąbrowskiego, rep rezen tu ją 
cych 72 koła.

Z jazd pow itał w ojew tda G rażyński 
k tó ry  podniósł, że po zaborcach odzie 
dziczylismy przem ysł żelazny, k tó ry  
trzeba przebudow ać i rozbudować oraz 
nastaw ić go do dzisiejszych naszy ch

nowych w arunków . Przem ysł ter. opie 
r a  się przew ażnie na surow cach zagra  
nicznych. M usimy dążyć, by 

przemysł ten oprzeć na surowcach 
krajowych, 

których należy poszukać i odpowied 
nio udoskonalić.

Poruszając zagadnienia ruchu  ru 
Lotniczego, wojewoda G rażyński o 
św iadczył, że jest przeciw nikiem  bier
ności robotniczej, a zwolennik’em ży 
wej aktyw ności robotników.

Cygańska miłość
Piękna Tamara powodem  krwawej zem sty

W  tych dniach na rynku  w ollrom  
skim  rozegrała się krw aw a traged ia  w 
rodzinie cygańskiej K w iatkow skich, 
koczujących w W olbromiu.

Podchm ielony złodziei
AWANTUROWAŁ SIĘ Z POLICJĄ.

Znany na terenio So0nowca złodziej i 
awanturnik Bronisław Kozik, będąc w 
stanie podchmielonym począł na ulicy w 
Milowicach wywoływać awantury. 
Zawiadomiona policji zatrzymała pijaka 
chcąc go zaprowadzić na posterunek p. p. 
w Milowicach. Rozgniewało to Kozika, 
który nie dał się prowadzić, kopiąc poli
cjantów i obrzucając icli kamieniami. Po 
pewnym czasie policjanci zdołali uspo
koić pijaka i doprowadzić go do aresztu, 
gdzie pozostawiony został do czasu w y
trzeźwienia.

Kozik odpowie przed są,dem aa stawia  
nia opora policji i wywoływanie awantur

W rodzinie tej jest piękność cy 
gańska. Tamara, do której zalecał się 
również przystojny cygan z innego o- 
bozu, Stanisław Welc.

K onkurom  i Dobraniu się mło
dych. przeciw ny był kuzyn dziewezy 
nv, Antoni K w iatkow ski.

W  krytycznym  dniu po sprzedaży  
konia, urządzono libację w  jednej z 
restauracji wolbromskich

Pod wpływem alkoholu, Stanisław  
Walc postanowił zemścić się na Kwiat 
kowskim za doznany despekt i wszczął 
krwawą awanturę.

Bójka, w której \czięło udział k ilki 
cyganów i cyganek, przeniosła się na 
ulicę, gdzie K w iatkow ski z rozplataną 
głową padł na ziemię i wkrótce zm arł 
W  czasie bójki poturbow anych zo-Unło 
kilka cyganek i cyganów.

Stanisław Welc został zaareszlowa 
ny pod zarzutem zabójsłwa Kwiatków  
sinego.

Polsce bierny robotnik jest niepo
trzebny. Związki zawodowe sa w ykład 
nikam i ruchu robotniczego, zorganizo 
wanego. Ten ruch robotniczy zuuTod<» 
wy winien być 

zjednoczony na  podstawach naród o 
wych polskich 1 państwowych.

Przem aw iali następnie. marsa. 
Grzesik, inż. Maskę, prezes Zw:ązlcu 
górników’ p. Fesser. p. K arkoszka, 
Schaefer i inni. Dyrektor Klott, Garó 
s ta  katow icki Seidler i re jen t dr. Ma 
szewski nadesłali zjazdowi telegram y 
z życzeniami.

Po wyborach zarządu i genera lne
go sekretarza, k tórym  z, s ta ł S t  Raj- 
d u r uchwalono obszerną rezolucję pro 
gram ow ą, w k tórej stw ierdzono, że 
bezrobocie jest największą klęską tta 

szego współczesnego życia 
społecznego i państw owego i że wa
runkiem  trw ałego opanow ania bezro
bocia jes t zaznaczający się w łaśnie w y 
siłek uprzem ysłow ienia k ra ju  i Hcró 
cenie czasu p racy  bez obniżania za 
robków.

W dalszych ustępach tej rez- lueji 
oświadczono się za w alks o skrórerdo 
czasu pracy  w wielkim przem yśle, za 
skróceniem  czasu pracy w i zw. po go 
tow iu pracy na hutnictw ie z 12 godzin 
do 8 godzin. Zjazd stw ierdził ogrom ny 
głód m ieszkaniowy wśród najbiedniej 
szych w’arstw  społeczeństwa. Z jazd 
zaapelowmł do władz, ażeby w płynęły 
na koncerny przem ysłowe, bv roz
poczęły
budowę nowych domów robotniczych 
aby robotnicy i ich rodziny znaleźli 
podstaw ow e w arunki kulturalnego  
życia.
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Tajemnicze znikniecie BlOchera Z N O T A T N IK A

Czy go czeka los Tuchaczewskiego — Dalsze aresztowania „wrogów ludu"
.WIEDEŃ', 11. lip c a  Według J-Oglo ( l la W n  w  z a m ia s t  s v s in n n  wvlii.ii>>. „ a ...

sek nadeszłych tu drogą przez R}gq. 
sowiecki marszałek Blijcher cugle
znikł i nikt nie wie, gdzie się znajduje

Marsz. Blijcher bawił ostatnio w 
Moskwie w charakterze członka sądu 
wojennego nad Tucłiaczewskim i mia< 
po tym zaraz wyjechać *Jo Władywo- 
stoku. dokąd do tej pory nie przybył.

W Moskwie krążą niepotwierdzo
ne na razie pogłoski. jakoby także 
marsz. Blychcr popadł w niełaską u 
Stalina i jakoby był internowany 
przez GPU.

MOSKWA. 11. 7. W instytucie dzień 
mkarskim Kujbyszewa wykryto całą 
£ru Pę ..wrogów ludu” na której czele 
stał członek biura obwodowego kens? 
naołu trockista Estrów- który według 
nieoficjalnych wiadomości został are 
sztowanv.

MOSKWA, l l .  7. z  Jarosław ia cło 
noszą: W fabryce op-m samochodo
wych wykryto grupę dezorganizato- 
rów. na której czele stał naczeln'k fa 
bryki Koniew i m ajster Kaszurin 
Miedzy innymi prowadzili oni walkę 
ze Stachanowszezyzną, bijąc robotni
ków, którzy przodowali w pracy. Ca 
ła g rupa została oddana pod sad Roz 
praw a rozpoczęła się dzksiaj przed spe 
cjalnym kolegium sąclu obwodowego 
w Jarosław iu.

MOSKWA. 11. 7. Sonnais. prze w o 
dniezący rady miejsk. w Kai i ronię zo 
stał zdemaskowany jako ,.wróg ludu*’ 
Na jego miejsce mianowano Diewiatki
na. który również okazał się wrogiem 
ludu”. Obaj oni zostali aresztowani!
łJzwfestia* wyjaśniają, że s ta ło  «?cfcik

dlatego, że zamiast sysiemu wyboi e/e 
go stosowano system nominacyjny.

Organ urzędowy podkreśla, że od 
wyborów kadr poszczególnych orga 
nów sowieckich zależą pomys'no re
zultaty wyborcze, bezczynność zaś w 
tej dziedzinie może doprowadzić do 
tego. że elementy religijne, resztki ku 
łactwa i szkodnicy tmckistowskc - 
bucharinowscy będą usiłowali przepro 
wTadzić w tym lub innym rejonie sw o 
je kandydatury. Działając na zacofane 
masy ludności, organ urzędowy zapew 
nia jednak że wybory heóą manifestu 
cją wyjątkowego skupiania się całego 
narodu dokoła partii.

MOSKWA. 11. 7. Wrogiem lu d u ” 
okazał się sekretarz kom i te tu kor oso 
molskiego w instytucie medycznym w 
Kujbyszewie Wielica. Poza tym .,wro 
gami Iudti“ okazali sie członkowie kuj

byszewskiego obwodowego komitetu 
komsomolskiego Zakon i Inberg.

,.Komsomolska Praw da", om aw ia
jąc w artykule wstępnym kampanię 
wyborczą do organizacji komsomol- 
skiej utyskuje na zbyt słabą czujność 
party jną w tych organizacjach. Do 
komitetów komsomolskieh przedostają 
się elementy obce.

Na poparcie tych wywodów dzień 
nik przytacza fakly. Ostatnio zdema
skowano sekretarza komitetu komso
molskiego w rejonie Niżnieczyrskim, 
obwodu stalingradzkiego, Kotowa, ja 
ko trockistę oraz dwuch „wrogów lu
du bez bliższej definicji", działających 
w sekretariacie stalingradzkiego oliwo 
dowego komitetu komsomolskiego. Ga 
hinowicza i Wadbolskiego, którzy doz 
organizowali systematycznie prace 
Komsomołu" szkolnego

WIZYTA SZEFA SZTABU Gł.OWN EGO W BUKARESZCIE.
Na zdjęciu gen. Stachiewicz w rozmowie z ministrem Antonćscu.

Protokół dyplomatyczny
W pewnych kotach politycznych i 

wojskowych panuje rozgoryczenie va  
protokul dyplomatyczny, k lo ty  w cza
sie pobytu króla Karola 11 w L olsce 
nie uwzględnił dostatecznie wyraźnie 
stanowiska marszałka Śmigłego * U.y- 
dza, który przez cały czas towarzyszył 
młodocianemu księciu, co owe kola u- 
ważają za niedostateczne uszanowanie 
jego stcinowiska jako drugiej osoby w 
państwie,

Żale owych wiernych przyjaciel 
marszałka Śmigłego - Rydza są prze
sadne. Marszałek Śmigły • Rydz jeże
li ma dziś w narodzie to slanou >sko, 
które urzędowo określono jako druga 
osoba iv państwie, to ma je bynaj
mniej nie dzięki protokulowi dyplomu 
tycznemu, ale dzięki swojej uczciwości 
żołnierskiej, skromności i prostocie. 
Istnieje nawet wielkie nicbezpieczeń- 
stivo, aby nadskakujące tłumy katic- 
roioiczów. pragnących wprowadzić 
u nas zwyczaje bizantynizmu w sto
sunku do marszałka Śmigłego - Rydza 
nie przygasili tej popularności jego 
imienia, która dziś mocna jest właśnie 
swą szczerością i prostotą. Zresztą 
wielki wojewoda A lby Ju lii mimo wio 
depo wieku jest przecież leż drugą o- 
sobą w państwie dla urzędników pio- 
tokuhi dyplor ' wznego.

frtiBOLU GbOWY

m
[raK PRZEZIĘBIENIU)
G R Y P IE ;  KATARZEI

Spełniony d łu g  wdzięczności
Poniższy artykuł z „Narodu i W oj 

eka za specjalnym  zezwoleniem  mjr. 
W agnera, o które w ystara! się  u a- 
utnra zarząd związku b. ochotników  
arm ii polskiej w Sosnowcu.

Gdy dnia 11 listopada 1918 r wie
lomilionowe rzesze żołnierskie wró
ciły do swych domów, aby zażywać 
dobrodziejstwa pokoju, dla nas Pola
ków ten wielki historyczny  dzi ni. da
jący nam wolność i niepodległość, na
łożył równocześnie dalsze trudy bojo
wej i obywatelskiej działalności dla 
utrw alenia granic i mocarstwowego 
stanowiska Rzeczypospolitej Polskiej.

Żołnierze kombatanci s p r z y m i e r z o 
nych z Polską armii francuskiej, an
gielskiej, am erykańskiej i innycn za
łożywszy swe związki, nie będąc jesz
cze weteranami, pomyśleli jedna* 
dość wcześnie o zaopatrzeniu tych. któ 
rym wojenna służba frontowa w y r z ą 
dziła jakiekolwiek straty  i dlatego 
oprócz ustaw o zaopatrzeniu inwalidz 
kim w krajach tych uchwalają parła 
Kenty ustawę o zaopatrzeniu komba
tantów. Polski żołnierz-wotenm cho
ciaż odniósł większe od swoich koleg. 
kombatantów’ zwycięstwo, bo z mocy 
zwycięskiej woli i geniuszu Józefa 
Piłsudskiego wywalczył swej Ojr,zyź 
nie niepodległy byt państwowy, różnił 
się w7 swej ideologii i to bardzo zna
miennie i głęboko.

Pam iętał on bowiem, ze silę i wolę 
zwycięstwa czerpał również z w iel
kiej tradycji tych, którzv w wa'kach 
°  niepodległość zostawszy weterana- 
Ki, szli bądź to walczyć o wolność 
drugich narodów, bądź też, gaieceni 
Przemocą wroga w kazamatach wię 
zień lub na Sybirze, swego żywota do

konywali, albo też tych którzy na 
emigracji u obcych schremenia szukać 
musieli.

Z tych też powodów u schyłku d ru 
giego 10-lecia odrodzone,] Rzeczypo
spolitej Rząd i Sejm dokonują tego 
uroczystego aktu wdzijci ności w po 
staci ustawy o zapewnieniu praev i <• 
zaopatrzeniu uczestników walk o n<o- 
poległość Państw a Polsk i go — /• dnia 
16 czerwca 1937 r.

Polski żołnierz - weteran, uczestn.k 
walk o niepodległość, nie upominał się 
nigdy o jakiekolwiek korzyści mnV 
rialne za spełniony obowujzek żołn i er 
ski i nawet ustawa niniejsza tego cha
rakteru  nie posiada. Ustawa nimejsza 
to tylko wyrównanie praw życia, k to  
re obok wielkiej tradycji i zu łu g  
staw ia młode pokolenia, dążące w w y
ścigu pracy z nową potężną energią 
dla rozbudowy naszego życia p ' ^kio 
go na wszystkich odcinkach gospodar
czych i kulturalnego rozwoju narodu.

Żołnierz - weteran nm chce jeszcze 
podciągać się pod to pojęcie, które 
zw-ykle, jakkolwiek bardzo cenione, 
przypominać nam może iednos'kf z 
pełnego udziału w7 pracy już wykre
śloną. Najważniejszą przeto zasadą 
tej nowej ustawy jest idea zapewnie 
nia pracy każdemu uczestnikowi walk 
o niepodległość, aby przy każdym 
warsztacie pracy obok młodych i zdrc 
wych rąk stanął i ten. który wartością 
wielkiej tradycji nowym pokoleniom 
świecić będzie przykładem.

W  artykułach od 2 do 4 zasady te 
są jasno określone, gdyż na każdych 
33 pracowników winien być zatrudnićt 
nym co najm niej jeden uczestnik walk

o niepodległość, a o ileby norma obo
wiązkowego zatrudnieni?, nie z a p e w  
niła pracy wszystkim, którzy je j ora 
gną — Minster Opieki Społecznej 
władnym jest normę tę podwyższyć 
tak, aby każdy uczestnik walk o nie
podległość pracę tę otrzymał.

Nie chcąc więc być ciężarem dla 
społeczeństwa, przede wszystkim pra 
cować będą uczestnicy walk o mr-pod 
ległość, a gdy zwątlałe ivskutek tru 
dów wojennych lub wieku, ich si'y fi 
zyczne ich opuszczą, to wówczas z nie 
zmniejszonym dostojeństwem i god 
nością żołnierską otrzym ują zaopatrzę 
nie pieniężne, które da im Rzec/pospo 
lita. Wyniesie onó 90 zł. miesięcznie 
dla osób odznaczonych Krzyżem Nic 
podległości, które ukończyły 05 lat 
życia lub są co najmniej w 50-ciu p ro 
centach do pracy zarobki wej niezdol 
ne. a nie posiadają innych środków 
utrzym ania.

Osobom, posiadającym na swym 
utrzymaniu rodziny, służy ponadt-j 
prawo do dodatku rodzinnego w wy
sokości 20 proc. zaopatrzenia zasadni 
czego dla żony i 10 proc dla każdeg' 
dziecka, który to dodatek wypłacanym 
być może dla rodziny, składając*1] się 
z żony i 4 dzieci włącznie

Mówiąc o zaopatrzeniu pieniężnyo 
podkreślić należy, że zostało juz ono 
przyznane po raz pierwszy Rozporzą
dzeniem Pana Prezydenta Rzeczypo
spolitej dn. 13 stycznia 1936 r. Dobro 
dziejstwem tejże ustawy jest ustań j - 
wienie dodatku rodzinnego, k tnrj 
wraz z zaopatrzeniem zasadniczym 
stwarza podstawę egzystencji. Jeżeli 
bowiem uczestnik walk ó niepodle

głość, posiadający rodzinę liczniejszą, 
otrzyma miesięcznie 144 zł., to zao
patrzenie to równa się przeciętnym 
zarobkom zawodowym i zapewnia byt, 
usuwając troskę z życia żołnierza k< m 
batanta.

O parta na możliwościach budzeto 
wych ustawa o zapewnieniu pracy i o 
zaopatrzeniu dla uczestników walk u 
niepodległość, opracowywaną bvła 
przez Rząd i ciała ustawodawcze z 
nieprzeciętnym uczuciem wdzięc<nołhi. 
w poczuciu spełnienia wielkiego obo
wiązku troski o byt swych zasłużo 
nych obywateli, o czym mówi wyraź
nie w skromnych lecz jakże dobitnych 
słowach art. 1 tejże ustawy — który 
brzm i:

„W trosce o zapewnienie bytu oby
watelom PaństwTa Polskiego, zasłużo
nym w walkach o niepodległość Pań
stwa Polskiego, ustawa niniejsza zo 
pewnia tym obywatelom pracę lub 
zaopatrzenie na zasadach w tej u s ta 
wie zawartych*’.

Z wielką radością a nawet dun*ą 
witamy tę ustawę, wyrażając głęboką 
nadzieję, że tak samo powitaja ją 
wszyscy polscy uczestnicy walk o nie 
podległość. Choć w trudnych waru* - 
kach pracą naszą codzienną zdobywa* 
my kęs Chleba dla naszych rodzm, to 
jednak z dniem każdym jesteśuy  sil 
niejsi w każdej dziedzinie narasta ją 
cej potęgi gospodarczej i kulturalnej 
naszej Ojczyzny, a wśród trosk i wy
ścigu pracy istnieją i żyją w narodzie 
wielkie walory moralne, które po" i 
stawił nam Józef Piłsudski a których 
dzisiejszym symbolem są Jego żołnie
rze z Marszałkiem Ryd. tm  - Śmigłym 
na czele
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DZIECKO ZUCHWAŁE
W. codziennej pracy  w ychow aw 

czej, zarów no w domu jak  i w szkole 
bardzo często n a tra fiam y  na ’vpy 
dzeoi. k tóre podciągam y pod ogólno 
m iano dzieci trudnych  do w ychow a
nia. Zaliczym y więc tu ta j dziecko 
k rnąbrne, leniwe, włóczęgę uciekinie
ra. n ieprzystępne, zuchw-tie i inne.

Oczywiście bez porów nauia ła tw ie j 
stosować pewne wychowawcze zabiegi 
w odniesieniu do pojedynczego, "dda- 
nego naszej pieczy w ychow anka oLoć 
by jednoczył on w sobie naraz  Lilka 
z wyszczególnionych w ‘,d charak teru , 
niż w zbiorowości różnorodnych ty 
pów dziecięcych, jak ą  jest szkoła. P r a 
ca jest tu ta j znacznie trudniejsza i 
rezu lta ty  niklejsze.
Nie znaczy to bynajmniej abyśmy w 
zniechęceniu mieli bezradnie opusz
czać ręce, przerażeui nadmiarem w y
siłku, przerastającego, jak nam się  

zdaje, nasze możliwości.
Dziecko zuchwałe. to dość cr.ęs'0 

spotykany ty p  ucznia k tó ry  w sto 
sunku do swych wychowawców zucł o 
w uje się nazbyt śmiała, w yzyw ająco, 
jakoby p ragnąc  swym  postępow aniem  
nie ty lko  zlekceważyć ; zignorować 
wszelkie poczynania swych p rze’020- 
nvc*h. lecz równocześnie okazać swą 
niezależność w  poglądach i poczyna
niach. Z czasem dochodzi to do tego 
stopnia, że dziecko tak ie  będzie się 
przeciw staw iać (a  zawsze śmiało i o t 
warcie) naw et tak im  dążeniom w y
chowawcy, k tóre w istocie odpowia
dają  jego chęciom i przekonaniom

Chęć protestowania przeciwko te
mu wszystkiemu, co inni pragną «nn 
narzucić, wypływa najczęściej /. dąże
niu do zaspokojenia instynktu mocy, 
poczucia wyższości, podkreśleni^ wliis 
nego ja, w y w y ż s^ n ^  §'{(. j zaimpono
«'o»ł*n <\f ‘  • _moczeniu.

U pór i konsekw entno dążam e do 
celu, którym  jest zawsze i wszędzie 
lekceważenie rad . nakazów  i poleceń 
wychowawcy — oto zew nętrzne cechy 
zuchwałego dziecka, k tóre nie tylko 
p rzy sp arza  wiele k łopota rodzicem i 
nauczycielowi, lecz jednocześnie w e- 
w iera  szkodliwy w pływ  t a  swe mij • 
bliższe otoczenie: rodzeństw o 1 n  wieś 
ników, w k tórych  oczach uchodzi za 
wzór odwagi, a naw et bohaterstw a.

— A jednak nikt nie odważył się 
na to co, ja... ,.a jednak nikt mu tego 
nie zrobił, co ja...” — mówi o solne 
mały ,,bohater‘’ w gronie kolegów, 
przechwalając się swym zuchwałym  
zachowaniem w stosunku do W ’cho 
wawev. co niewątpliwie budzi podziw, 
a często zazdrość wśród rówieśników

N ie trzeba więc- udowadniać, że 
dziecko tego pokroju, obok d es tru k 
cyjnego w pływ u na  otoczenie, może 
budzić poważne obawy co do przezna 
czonej m u pozycji w późniejszym  ży 
ciu społecznym, bowiem każdy jego 
czyn, jego nastaw ienie  do życia zbio
rowego i ludzi tworzących to zbiór 1- 
wisko, są z g ru n tu  społeczne. Nie 
uznaw anie au tory tetów , idące w p a 
rze z pustką w łasnej umysłowości, nio 
roku je  tak  dla danej jednostki, jako  
i społeczeństw a żadnych korzyść-, a 
przeciw nie, może w yrządzić wiele 
szkody.

Dlatego też w naszych poczyna
niach wychow-awczych musimy teinu 
typowi dziecka poświęcić wiele uwa
gi. a jest to tym trudniejsze, iż do ta
kiego wychowanka zrażamy się b a r 
dzo łatwo, bowiem każdy jego . gest. 
każde słowo nacechowane jest nie ty l
ko brakiem zaufania, ale wręcz nie 
naw iścią.

I dlatego w szelkie objaw y niechę i 
okazyw anej tak iem u dziecku bynaj
m niej nie prow adzą do celu. Do opa
now ania zuchwałości nie dojdziem y 
drogą tłum ienia wszelkich je j  sym pto 
mów. bezwględną surowością, tęp ien ia  
każdego odruchu odwagi dziecka, ch x5 
idzie ona w  niew łaściw ym  k ierunku

Należy natomiast w pierwszym

rządzie starać się dotrzeć do źródłu 
tych szkodliwych objawów, do przy
czyn. które je mogły wywołać. Jak  
zawsze w poczynaniach wychowaw
czych, tak i w danym wypadku win
niśmy usuwać przyczyny, wywok.jąeo 
niepożądane, a często szkodliwe sku tk i

N ie zab ija jąc  \y, takim  dziecku ol
brzym ich pokładów  odwagi, mu-drny 
dążyć do skierow ania je j  na realizow a 
nie celów górnych, z pożytkiem  dla 
jednostk i i społeczeństwa. Jeżeli bo- 
wiem nie dam y dziecku zuchwałem u 
możności wyładow yw ani a tkw iącego 
w nim in sty n k tu  mocy na drodze spo
łecznej, znajdzie ono z całą pewnością 
drogę niespołeczną. k tó ra  zawiedzie 
je  na  manowce.

, Z tych bowiem — jak mówi dr J. 
K uch ta — „trudnych" i „nie lubią

nych". a nie tych „przeciętnych^, 
grzecznych” dzieci wyrastają często 

najdzielniejsze jednostki’4.
Ellen [i. ey idzie jeszcze dalej, ryzy 

kując tw ierdzenie, że „N ajw ięcej obie
cującym  dzieckiem je s t to k tó re  gdy 
je  uderzyć, zam ierzy się do oddania. 
J e s t  to bowiem zadatkiem  silnego ch a 
rak te ru ”.

Jakko lw iek  ustosunkujem y się do 
przytoczonych m yśli teoretyków  pe
dagogiki. jedno w ydaje  się być nie
w ątpliw a, a  m ianowicie, że zawsze 
nasze postępow anie wychowawcze 
w inna cechować rozwaga, głębokie 
przem yślenie i serdeczny stosunek 80 
w ychow anka, podyktow any prawd/ć 
wą troską o los przyszłego, pełnow ar
tościowego człowieka.

________  A. Greipel.

Niesprawiedliwy podział
dotacji na budowy szkół

W związku z zam ieszczoną w „Expro
sie  Zagłębia" korespondencją pod po wyż. 
tytułem  z dn. 10 hm. inform ującą o po
trzebach budowy szkol na teren ie [ o r .  
olkuskiego, zarząd obwodowy T  wa p o 
piec. bud. puńł. szkól powszeeh. w Micer.o 
w ie przesyła  dane dotyczące podziału do 
tacji T-wa na budowę szkół:

1) P ow iat olkuski otrzym ał w roku ble 
żącym  tytułem  pożyczek na budową szkól 
n ie 2.59(1 zł., lecz 8.599 z!., w tern dla gati 
iiy D łużec na szkolą w B yd lin le  :!889 zł. 
i?a gm iny M inoga na budowę szkoljy w 
C elinach 2030 zł. i dla gm in y  R abśżtyn na 
li u d o wę_ s-skołr-~ w~ I ł ol czo wi e a th  1500 zł.

2) P ow ia t m iechow ski otrzym ał w br. 
tytu łem  pożyczek nie 25.25(1 zł- lecz 11.589 
złotych.

3) N ieścisłą  jest rówuież w iadom ość 
jakoby powiat olkuski złożył na cele To 
w arzystw a w roku ubiegłym  39.999 zł., 
gdyż » ca łego  obwodu w- skład którego  
wchodzą pow iaty  olkuski i m iechowski 
w p łynęło  w roku 1938—15.759 zł.

P rzyczyną różnicy jaka w ystępuję ir.;ę- 
d /y  kw otam i pożyczek uzyskiw anych  
przez pow iat m iechow ski i olkuski jest 
fakt. że Tow. F B P S P  w obecnej fazie 
r- »-“j działalności finan su je przede w ssy si 
kim w ykańczania ,jnż rozpoczętych bu
dynków, a takich pow iat m iechow ski p o 
siada bardzo w iele w przeciw staw ieniu  do 
pow olkuskiego, który takich zupełnie ne 
posiada.

W yn ika to stąd. że budowa szkól była  
i .test w  pow iecie m iechow skim  przeumio- 
lem  planow ej ak cji i  sta łej technicznej 
opieki w ładz sam orządowych, gdy tym cza
sem  w pow. olkuskim  była ona w ynikiem  
spontanicznej akcji grom ad, wznoszących  
dla pom ieszczenia szkół t zw. D om y L u 
dowe ,a n ie w łaściw e budynki szkolna.

W  efek cie  pow. olkuski posiada bardzo i

m aią ilość budynków szkolnych w łas- 
nvch_ D om y ludowe bowiem  stanow ią wła  
inośó grom ad 1 jako takie pom ocy finau  
sowej T-w a otrzym ać nie mogą. zwłaszcza  
że hodow ane b y ły  bez licz. się  z potrzeba  
mi sieci i h ig ien y  szkolnej, a nawet w 
w ielu  wypadkach z zasadam i techn iki bu 
(iowlanej.

To ,.dzikie" budownictwo doprowadziło  
już w Rodakach pow. olkuskiego do te 
go, ze trzeba było przed końcem bieżące
go roku, szkolnego budynek Domu Ludo 
w ego "służący za pom ieszczenie szkoły  
opróżnić, grozi bowiem zupełn ie zaw ale
niem się  mimo. że od w ykończenia go u- 
płynęło  zaledw ie k ilka la t 1 grosz publiez 
ny z takim trudem  grom adzony idzie na 
marne.

Obecny w ięc stan potrzeb szkolnictw a w 
pow iecie olkuskim  w zakresie budynków  
szkolnych jest następstw em  d ługoletn iego  
zaniedbania prac w fp.j dziedzinie odpo- 
w iedzalnych czynników i trudno dziś w y
m agać by Tow. F B P S P . m ogło te braki 
w yrów nać przez udzielan ie w ielkich zapo 
m ćg lam. gdzie n ie było gw arancji należy  
tego ich w ykorzystania.

W  obecnym  stanie finansow ym  T-wa 
każdy gorsz pożyczki m usi być skrupulat 
nie badany pod kątem celow ości i stąd po 
w iat m iechowski jako dający w tym  
w zględzie w iększe gw arancje z natury rze 
czy uzyskiw ał wyższe kwoty.

Fakt ten jednakże jest jed yn ie w yn i
kiem obiektyw nych w arunków, a n ie u- 
przyw ilejow ania pow iatu m iechow skiego  
Zarząd bowiem  zdaje sobie jasno sprawę 
/, potrzeb i zam ożności tak jednego, jail 1 

drugiego powiatu.
V ice prezes:

T. C H LE W SK I  
Inspektor Szkolny.

na*I

Z życia szkolnictwa
Liceum pedagogiczne

w SO SNNO W CU.

N ow okreow any zakiad kształcenia  ua.i 
czycieli m a 30 słuchaczy. Do utw orzenia  
liceum  pedagogicznego w ystarczy 20 o- 
sób. M aksim um  uczniów w k lasie  40. Jest 
w ięc m iejsce jeszcze na 10 słuchaczy. Ro
dzice, k tórzy nie m ogą k^zt. dzieci na wyż 

szych studiach w in ni się  zdecydow ać 1 za 
pisać synów  do liceum  pedagogicznego. 
T aksa adm in istracyjna rocznie wynosi 
tylko 30 zł. N ow ego typu szkoła nie zam y  
ka absolutnie drogi na uniw ersytet

T rzyletn ie licea  pedagogiczne są pomy 
ślajie tak. żo rów nolegle m ogą pracować 
d v s  oddziały a oraz b. Dotąd stworzono  
jeden oddział. W  drugim  oddziale jest  
przeto 40 m iejsc w olnych G im nazjaliści 
starego  typu m ogą w lioeacli, po ukoń
czeniu  6 k las ta k ie  w stępow ać do nowej 
uczelni, która za * la ta  da im ohleh do rą 
ki.

O oddział żeński
PRZY LICEUM  M ĘSK IM  PEDAG O 

GICZNYM.

Zarząd m iasta Sosnow ca w ystąp ił z mo 
m oriałem  do M inisterstw a W ił i OP. 
przez K uratorium  o zorganizow anie od
działu żeńskiego. W Zagłębiu było dwa 
sem in aria  państw ow e żeńskie. Cały sze- 
rog dziewcząt z ukończonym  gim nazjum  
nowego typu. pragnących się  kształcić na 
nauczycielk i m usiałoby w yjeżdżać aż dc 
Sandom ierza lub Cieszyna.

Społeczeństw o w ierzy, że w ładze szkol 
no przychyln ie odnosą się do w niosku za 
rządu m iejsk iego.

 O0O-------

Z Rady szkolnej
POWIATOWEJ.

Urzędom  gm innym , dozorom szkol,
nym  przypom ina s ię  ze czas w akacyjny  
jest przeznaczony na rem ont szkół. Ni# 
należy czekać na ostatni tydzień przed 
nowym  rokiem  szkolnym  lecz już obecni# 
doprowadzić gm ach y szkolne do porząd
ku. U fam y, że pp. w ójtow ie w naszym  
powiecie, w ybitn ie czynni i ruchliw i 
działacze ustosunkow ują się  do potrzeb 
szkol jak n ajloja ln iej, gdyż ono repereiu  
ją urzędowo opiekę nad szkolą. W szak (o 
chodzi o dzieci obyw ateli gm in. Po 15 
sierpnia inspektor szkolny i przedstawi 
ciel rady szkolnej objeżdżać będą wszyst 
kie szkoły N azwiska pj wójtów, k tórz/ 
się w yróżnią w troskliw ości o szkoły I*# 
dą opublikowane w prasie Zagłębia.

W yczekiw anie nauczycieli
NA PO SAD Y .

W szystk ie podania bezrobotnych nau
czycieli kuratoińum  rozesłało po innych  
ośrodkach drugiej in stancji. W iększość  
[odań  poszła do województw wschodach. 
K uratoria zaś rozesłały te podania do in 
spektoratach szkolnych.

Inspektorow ie szkoln i na podstawi*  
przydzielonych etatów rozpatrują poda 
nia i w ysyłają  projekty obsad w edług po 
'rzeby, zdolności, fachowości nauczycieli 
lo zatw ierdzenia do sw ych  kuratoriów .

Perw szeństw o w obsadzaniu posad bą 
dą m ieli kolejno na etaty; n ieuczyciele  
którzy pracow ali na kontraktach, godzi 
nowi. nauczyciele re lig ii. praktykanci, 
słow em  zajęci dotąd w szkoln ictw ie pro 
w izorycznie. Gdy ci nauczyciele zajmą 
etaty , m iejsca  ich na kontrakty zajm ą na 
.iczyciele dotąd nigdzie nie zatrndnieal. 
F iatow i nauczyciele o trzym ają nom ina
cję w łipcu. N ow ozacięin e s iły  w  drugiej 
połow ie sierpnia, po u stalen iu  przydziału  
godzin nadliczbowych.

— N O W E E T A T Y . Sosnow iecki ob- 
wod szkolny otrzym ał 40 nowych etatów  
nauczycielskich.

-  URLO PY. Inspektor szkolny p. Lu*
chowicz St. w yjechał na urlop w yporzyu
kowy.

Dr K ig sa  podinspektor prowadzi W 
Zakopanem kursy w akacyjne. Urzęduj#  
p. podinspektor Czajkowski. G odziny
przyjęć jak zw ykle.

_  W YŻSZE K U R SY  N A UCZYCIEL
S K IE  ZW IĄZKOW E. K ierow nictw o W* 
K. N. uirzęduje przez wakacje. Szanowni 
słuchacze m ają lis ty  adresować na knno# 
larię  sem inarium  W awel.

W yk łady po wakacjach rozpoczynają  
się  w  n iedzielę dnia 4 w rześnia o  godz, t  
rano. O powyższym  należy zainteresow a
nych zawiadom ić.

— W E  W R Z E ŚN IU  P O W S T A JE  NO
W A G R U PA  PEDAG O G ICZNA. Zapisy  
kierować w prost do k ierow nictw a W K N _ 
zw iązkow ego. P ierw sze zebranie nowych  
słuchaczy jest także w n iedzielę 4 w rze! 
nia br.

-- NA CZAS W A W A C JI. Z d/i#i#J 
szym  n rem zam ykam y na czas wakacji 
dodatek tygodniow y „Dom i Szkoła" uk»  
żujący się z pomocą ZN P. w BęJzini»„  
W z y stk im  W spółpracownikom  dodatku  
składa Redakcja w yrazy podziękowaniu  
: życzenia szczęśliwych i w esołych wyw
czasów po trudach całorocznych.

Za Redakcję 
W ŁA D Y SŁ A W  MAZ.UR.

Przy głośniku
T R A N SM ISJA  Z OGRÓDKA IE A IR A L  

NEGO.
Zwyczaj transm itow ania koncertów u- 

rządzanye hua św ieżym  powietrzu przed 
publicznością — przyjął się  obecnie i w 
rozgłośniach regionalnych. D ziś o godz. 
20.10 organizuje tego rodzaju komwrt 
R ozgłośnia Pom orska. K oncert tran sm i
towany bedz'e na w szystk ie stacje z 
.Ogródka Teatralnego" w Bydgoszczy, 

co da możność posłuchania produkcji 
artystów  pomorskich. W  koncercie wezmą 
udział ork. pod dyr. S. G rabowskiego. Ola 
Obarska, Jerzy Lawina. Chwirot, Leon 
Teikowski, Tadeusz U rbanyi. K onferan
sjerem  będzie Czeslaw N ow icki

DZIECKO POLSKI
POPRZYJ ZBIÓRKĘ NA 
P O L S K I E  ZA G R A ( C A

.
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Interesy handlowe za pieniądze targowicy
Prywatne firmy K azonia i Fruchthaendlera

.W. dalszym  ciągu rew elacji na te 
m at gospodarki w eenrainej ta rg  •wiey 
m ysłow ickiej czytam y w ..K urierze 
W ieczornym ” co następu je:

W budżecie C entralnej Targowicy 
w M ysłowicach pod rządam i K azonia 
i F ruchhaend lera  ciekaw ie przed sta
w iają  się .
wydatki na przybory biurowe i druki, 

w ynoszące 29.635 t'4 zł.
Pozycja ta  nie zasługiw ałaby na 

specjalną uwagę, gdyby nie fak t. że 
większa część tych pienn.dzy została 
w ydana na cele. nie m ające nic współ 
nego z adm in istrac ją  Co itrair.e.! T a r  
gowicy. gdyż szły one n a  pokrycie ko 
sztów adm in istracy jnych  p ryw atnych  
firm a K zonia i F ru e h tłn tn d le ra  P o 
wodzi to raz  jeszcze, że K azoń i 
F ru ch thaend ler uw ażali Targow icę za 
swoje w łasne przedsiębiorstw o, czer
piąc z niej pieniądze dosłownie cały 
mi garściam i przez eałv czas istnie- 
nia spółki do czasn ich aresztow ania 
K azoń i F ruch tkaend ler y  czasi > sp ra  
w ow ania Zarządu C entralnej T a rg o 
wicy
zajmowali się również na własny ra
chunek eksportem bydła i trzody do 
Czechosłowacji, Austrii. Włoch, Rosji.

Łotwy i Grecji.
In te resy  te  prow adzi!’ przez z dożo 

ne specjaln ie w tych co:ach firm y, w 
których jako właściciele figurow ali, 
często fikcy jn ie  inni handlarz^. P o  
fak tycznej spółki dopuszczony bvł je 
dynie W oskowicz. F irm y  1e żyły wy 
łącznie kosztem Targowscy.

P ierw szą tak ą  firm ą bvła Sp. z 
ogr. odp. ..H andel B ydła  i N iorogaeiz 
n y ’, założona w  roku  1 9 \ ‘ z K a p i t a ł e m  
zakładowym 27 tysięcy zł. W spólnika 
mi te j firm y byli Kazoń. W o s k o w i c z  
oraz siedm iu innych b rnd larzy . jed 
nak żaden z udziałowców nie wpłacił 
na poczet udzałti ani grosza. N a p.,kry 
cie kosztów z.ałożenia te j firruy /a - 
ciągnięta) pożyczkę w Związki. K up - 
ców i K om isjonerów , zaś 
Targowica oddała bezpłatnie lokal z 
K’etoneni. opałem i światłem , dostar
czając też przyborthv biurowydh oraz 
opłacając pracowników.

F irm a  ta , nie m ając am  srosza kn 
pitału , nie m ogła w rzeczywistości pro  
wadzie handlu  na w łasny rachunek, 
zajm ow ała się więc w yrabianiem  cer 
ty fikatńw , k tóre następn ie  odstęp owa  
I* udziałowcom, a  ci dopier-, km, ow a 
li i sprzedaw ali tow ar na w łasny
7 w i S '  ^Swia.dczenia T argow icy i 
Zw iązku Kupców  i Kom. na rzecz V  
firm y były w ynikiem  
unii personalnej tych trzech instvt i- 
Cyk w których decydujący głos miał 

Kazoń,
.lako prezes Zw iązku K upców  i Kom.
.-pierwszy członek zarządu T a rg o w i-
S L L  y™ .»dow oa firm y  „ H , n ^  Bv 
uiem i N ierogacizną”

c a s i ,  iirms 1, .j.kw .do  
ku?981  m i«nsce założono w ,-o

.Spółdzielnię handlu bydła I nf0ro.
gaciznv“.

Członkami spółdzielni byli Kazoń, Wo 
skowicz oraz dalszych ośmiu kupców.

Firma ta nie posiadała również źnd 
nego kapitału i była na wyłącznym u- 
trzymaniu Targowicy.

P ieniądze z Targow icy daw ał K a 
zoń bez żadnych sk ru p u ł'w . O wysoko 
ści udzielanych spółdzielni z T argow i 
cv ..pożyczek'* św iadczą obrotv tej 
firm y. Ód 1931 do 1934 r. obroty «pó’ł 
dzielni wynosiły w każdym  roku p o 
nad pó łto ra  m iliona zł., a w roku 1932 
p raw ie  cztery m iliony zł.

Kazoń, jako pierwszv członek za 
rządu Targowicy mógł bez przeszkód 
czerpać pieniądze z kasy largowicktej 
na prywatne interesy spółdzielni, tvin 
hardziej, że Fruchthnendler, drugi 
członek zarządu Targowicy prowadził 
z nim Interesy eksportowe zawsze 
Wspólnie. Równocześnie ze spółdziel
nia istniała spółka z ogr, odp. Ra«s“.

Udziałowcam i je j byli F ru cb th aen  
dler i Bass, członek rady  nadzorczej 
Targowicy. Ta spółka rów nież czerpa 
ła pieniądze z kasy targow ickiej i za 
je j pieniądze prow adziła interesy. U 
dżielane je j pożyczki sięgały do 
770.000 zł. rocznie. Oczywiście K azoń 
szedł w tym  w ypadku F ruch thuendle  
rowi na rękę. po trzebując jego lojalno 
ści i pomocy w prow adzeniu w łasnych 
interesów . T ak  więc te  firm y  handlo

w ały pieniędzm i Targow icy. Ile na 
rzecz tych firm  sprzeniew ierzył: Ka
zoń i F ruch tkaend ler z pieniędzy T ar 
gowicy nie da się z całą  dokładnością 
ustalić. .Według banku K azonia 

wynosiła przeszło dwa miliony zł. 
sum a sprzeniew ierzonych pieniędzy 

Z kwoty tej K aihń  i F rucluhaon  
dler część zwrócili, jednak jeszcze dzi 
siaj pozostali T argow icy winni 
342.114.17 zł.

Krwawa tajemnica Mierzęcic
Dwie zbrodnie  w ciągu jednej nocy

Cicha wieś Mierzęcice, należąca dfc 
pow iatu  zawierciańskiej-.,, w nocy z 
dnia 7 na 8 bm. była widownią 
krwawych porachunków osobistych, 
jakie miały miejsce pomiędzy Anto 
nim Wo.jdasem i Piotrem Kurzeją, 
mieszkańcami tejże wsi.

Od pewnego czasu pomiędzy oby 
dwoma w ieśniakam i istn iały  moc:.o na 
prężone stosunki tow arzyskie, k tóre 
w yładow anie sw oje znalarły  k ry ty cz 
nej nocy, podczas spo tkan ia  się oby
dwóch na drodzę w iejskiej.

Początkow o pom iędzy w ieśn iaka
mi nastąp iła  o stra  w ym iana zdań, któ 
ra  jednak  w bardzo kró tk im  czasie do 
prow adziła

do gwałtownej sprzeczki.
W pewnej chwili W ojdas dobvi re 

w olw eru i strzelił w  k ierunku  K u

raniąc go bardzo poważnie w jam ę 
brzuszną.

N atychm iast po w ypadku postrzału 
nego K urzeję  odwiozła rodzina dc 
szp itala  w Będzinie, zaś 
sprawca postrzelenia W ojdas zbiegł w 

nieznanym kierunku.
Na drugi dzień tj. dn ia  9 bm. na 

łąkach pod wsią M ierzęcice znaleziono 
już tylko tru p a  W ojdas,i.

Stwierdzono, że Wojdas zginał od 
kuli rewolwerowej.

N iew ątpliw ie drobiazgow e decho 
dzeriie policyjne ustali, w .jakich oko 
licznośeiach zginął W ojdas.

Podkreślić należy, że obydw aj wio 
śniący nie cieszyli się v:<> wsi doi rą  o 
pinią. Obydw aj byli już karan i za 
różne burdy i b ija tyk i.

Wiadomości bieżące
Wtorek

Lipiec

DiiS Malgor i ł t y  

Jutro: Bonawentury 
Waahód siofiea: 3.80 
Zacbód słońca 19.68

K IN A  W SO SN O W C U :
Z A G Ł Ę B IE : C iotka K arola. 
P A T R IA : Skam ieniały las 
E D E N : F redek  uszczęśliwia św iat 

Przygodny romans

S. 2. K. w Dąbrowie Górniczej
Wobec licznych zapytań -  prezydium 

oddziału Obozu Zjednoczenia Narodowe
go w Dąbrowie zawiadamia ponownie, iż 
przyjmowanie zapisów i składek, jak row 
nież udzielanie informacyj interesantom 
odbywa się co czwartek w godzinach od 
19 do 20 w tymczasowym lokalu przy uh 
Sienkiewicza 10 (I piętro).

Natomiast wszelką korespondencje na 
leży adresować do p. Antoniego Kałkow 
.skiego. przewodniczącego oddziału w Dą
browie, ul. 3 Maja 13. II  piętro, telefony 
08037 i 68047.

-  SPŁONĘŁA SMOŁA. Onegdaj przy 
ulicy Pilnoj 24 w Sosnowca w posesji P. 
Ignacego Stank»w6kiego zapaliła si? snj°  
ła w kotle, przeznaczona do smarowania 
dachu. Ogień ugasiła miejska straż og
niowa.

Wyjazd bezrobotnych
NA ROBOTY ZIEMNE NA POLESIE

W dniu wczorajszym z dworca sosno
wieckiego wyjechała partia bezrobotnych 
na roboty ziemne na Polesiu.

Bezrobotni zaangażowani zostali do 
tych robót za pośrednictwem biur Fundu 
szu Pracy w Zagłębiu, w pow. zawiereiaó 
skim i w olkuskim.

Złoczyńca w kajdankach
ZAATAKOWAŁ POLICJANTA.

Tilica Feliksa Perlą w Sosnowcu była 
widownią starcia miedzy złoczyńcą, a po
sterunkowym. W jednym z podejrzanych 
domów zatrzymany zosłal pod zarzutem 
kradzieży niejaki Piotr Gruszczyński (7. 
Perlą 13). Ponieważ O odrazu zdradzaj 
chęć ucieczki, eskortujący go policjant 
nałożył mu kajdanki i prowadził w k:e 
runku komisariatu.

W pewnej chwili skui.y złoczyńca, od
wróciwszy się błyskawicznym ruchem do 
konwojenta, zaatakował go kajdankami i 
zranił posterunkowego dotkliwie po re
kach. Po dłuższym zmaganiu się Grusz
czyńskiego obezwładniono i osadzono w

Sąd Ókrągowy w Sosnowcu, przed któ
rym G, wczoraj odpowiadał, wymierzył 
mu osi&m miesięcy wiezienia z zawiesze
niem kary.

Złodzieje na strychu
SCHWYTANI PRZE POLICJĘ.

W niezamieszkałym domu kolejowym 
w Dąbrowie przy uh Poniatowskiego u- 
1.ivwali sią na strychu włamywacze: Hen 
,\k Ogrub i Władysław Skrobać/,. Obaj 

, oszukiwani byh ed dłuższego czasu 
przez władze sądowe. Policja odnalazła 
kryjówkę złodziei i ujęła ich.

Ogruba i Skrobacza osadzono w Wie
zieniu celem odbycia kary.

Strajki okupacyjne
W ZAGÓRZU I SOSNOWCU.

Strajk okupacyjny w cegielni Urbań
czyka w Zagórzu trwa w dalszym ciągu 
Robotnicy domagają się pozostawienia 
w pracy wszystkich robotników. Strajk 
ma przebieg spokojny.

Od soboty trwa sirajk okupacyjny w 
sosnowieckich zakładach -ceramicznych 
przy ul. Swobodnej.

Robotnicy wysunęli żądania 12 proc, 
podwyżki plac. Konferencja z właścicie
lem fabryki nie dała rezultatu, wob-.o 
czego robotnicy przystąpili do strajku.— 
Na terenach zakładów pozostaje 15 robot
ników.

— SAMOBÓJSTWA. W Będzinie przy 
ul Podzamcze powiesił ?iq w ustąpię 32- 
letni Bolesław .Juszczyk, mieszkaniec Ro
dzina. dozorca fabryki kabli. Powód tar 
gnięcia się na życie narazie nie został 
ustalony.

W; Sosnowcu przy ul. Piotrkowskiej 0 
usiłowała otruć się esencją octową 40 let 
nia Bronisława Piskurczykowa. Desperat 
kę przewieziono do szpitala na kuracją. 
Powód samobójstwa również nie ustalony 

. — — —

Z O LK U SZ A .

(o) POŻAR ZAGRODY W GIŁBLR.
Wskutek wadliwego komina spłonęła za 
groda Franciszka Rozlacha w Gieble ko
ło Pilicy-. Pożarowi mogi r.'w nież zapas 
ziioza i sprzęty domowe.

(o) KRADZIEŻ W UDORZU W czasie 
nieobecności domowiuków. nieznani spra 
wcy skradli na szkodę Eug«niu3za Malar 
skiego w Ud or/.u (olkuskiej pościel, gar
derobę i różne przedmioty ogólnej warto 
ści około 500 zł

(o) ROZWIĄZANIE ZEBRANIA STR. 
NARODOWEGO. W  u \  ob dzielę miej
scowa policja rozwiązała zebranie Stron
nictwa Narodowego w Zorko-ricacb, ęra. 
Kroczyce w czasie przemówienia p. Pa
ni eczk a z Zawiercia.

Zebranie io zwołane było nielegalni# 
z inicjatywy Stronnictwa Narodowego.

(o) OBNIŻKA CENY CHLEBA. N* 
konferencji w dniu wczorajszym pod r.7 |rt 
wodnictwem wicestarosty p. Staśko_ po
stanowiono obniżyć ceną mąki żytniej 7# 
proc. do 34 zł. za 190 kg. w hurcie ora* 
do 39 gr. za kg. w detalu ł chicha * GJ 
mąki i'o 33 gr. za kg.

Pom oc Polakom
Z ZAGRANICY.

W Wolbromiu zorganizowana zostało 
pierwszo na terenie pow olkuskiego koło 
towarzystwa pomocy Polonii zagranicą, 
Do zarządu koła zostali wybrani pp.: WiK 
tor Tokarski (zawiadowco st. Wolbrom) 
— prezes. Stefan Radwaó ki, wkeprezeo 
i Władysław Mokosa — skarbnik^

Podczas zebrania organizacyjnego o- 
nogdaj. zapisało się na członków S3 osoby, 
wszyscy prawie pracownic;- kolejowi w 
Wolbromiu.

Burza gradowa z piorunami nad Zagłębiem
Zalane ulice i pożary

W dniu wczorajszym  nad Zagłę
biem przeszła gw ałtow na burza z  
piorunam i. U lewny deszcz i grad  7 '*• 
dał m iędzy godz. 3 i 4 popoł., zatapia 
jąc  k ilka niżej położonych ulic w róż 
nyoh miejscowościach.

Ulewie deszczowej towarzyszyły 
częste pioruny, które wyrządziły dużo 
strat, wzniecając liczne pożary.

W  Sosnowcu przy  ul. Będzińskiej 
i Orlej, gdzie prow ad sono są roboty 
kanalizacyjne, woda zabiła wykopane 
row y i zatopiła to r tram w ajow y, wsku 
tek  ozego zostało utrudniona komunł

kacja.
Od uderzeń piorunów na l'ogoni 

nastąpiło krótkie spięcie słupa żelaz
nego z przewodami elektrtycznymi, 
prey czym jeden z przechodniów od
rzucony został na ziemie ulegając o- 
gólnemu potłuczeniu.

N a podstacji tram w ajow ej spaliły 
się niem al w szystkie lam py e lek try 
czne.

Przy ulicy Piłsudskiego piorun u 
derzy! w dom Reichera i zburzył ko 
min oraz wybił dziurę w dachu.

Nad Będzinem przeszła burza gra

dowa.
Pioruny uderzyły: w budynek sia  

cji kolejowej Będzin Miasto i w słup 
elektryczny w pobliżu poczty.

W skutek krótkiego spięcia spłonął 
kabel elektryczny. Pod yodą stanęły 
między innym i: ulica M ałobądzkn t 
Podzamcze. gdzie zatopione zostały 
su teryny .

W  Czeladzi woda zalała częściowo 
ulicę Milowlcką. Br. Pierackiego i Sta 
szica.

W  dużym  stopniu  ucierp iały  zbóż,! 
drzew a i warzywa w ogrodach.
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Znachor z Gorenie
naciąga publiczność

z Olkusza i dwóch fu n kcjona łu szów  
Izby skarbow ej z K rakow a, p rzep ro 
wadzona została o sobk ia  rew izja u 
znachora w Gorenicach. pow. olkuskie 
go, E dw arda  N aw ary, w w yniku krć- 
jfej znaleziono m. in. 
t e l  recept na wydane leki i zioła w je 
dnej z aptek krakowskich 
(p rzy  ul. D ługiej) na po'ecenie zna
chora. Recepty te skonfiskow ano w raz 
z obszerna korespondencją, jak a  p ro 
wadził N aw ara ze swą klientelą " z 
różnych miejscowości.

Nawara był już kilkakrotnie kara

ny przez starostwa olkuskie
za nielegalne up raw ian ie  zawodu 
felczerskiego. J a k  widać b a ry  te me 
wiele w pływ ają  na działalność ,,zna 
chora4’, skoro swój proceder prow adzi 
w dalszym  ciągu, m ając liczną i na i
wną klientelę od k tó re j 
czerpie zyski za~wątpliwej wartości !e 
karstw a w raz z aptekarzem  k ra  ko w

skini.
Spraw a przeciw ko N aw arze skiem  

w ana będzie do władz adm inis trącyj 
no-sądowych.

i . * * *

Włamanie do hurtowni spirytusowej
Zdradził ich grafH

W Sądzie Okręgowym w Sosnowcu od 
fcył się ponowny proces w spraw ie w ła
m an ia  do hurtow ni wyrobów państw ow e
go m onopolu spirytusow ego w Zawierciu. 
J a k  ju ż  donosiliśm y o w łam anie to, k tó 
ro  dokonane zostało ze szczególnym zu
chwalstwem . posądzony został m iędzy m  
nym i zawodowy przestępca S tefan  B łasz
czyk. On to w raz z innym i n ieu jaw n io 
nym i złodziejam i po w ybiciu o tw oru w 
m urze m ia ł w targnąć do hu rtow n i i za
brać k ilkaset litrów  sp iry tu su  w bu te l
kach litrow ych i półlitrow ych. Poniew aż 
złodzieje zatarli za sobą wszelkie siady,

Z Z A W IE R C IA .

(z) NOWY W ICESTA RO STA . Wczo
raj p rzyby ł do Zaw iercia i ob jął urzędo
w anie nowolmianowany w ieestarosta  po
w iatu  zaw ierciańskiego m gr. Józef N ie
miec. P . m gr. N iem iec przybył ze s ta ro 
stw a powiatowego w K rasnym staw io.

Maksymalne ceny
C H LEB A  I  M ĄKI.

W  dniu  9 bm. odbyło się posiedzenie 
m iejskiej kom isji cennikow ej, na  którym  
ustalone zostały m aksym alne ceny ehle- 
ba  i m ąki w de ta lu : m ąka ży tn ia  70 proc 
37 gr.. m ąka ży tn ia  razow a 95 proc. 52 
gr.. chleb żytni pytlow y z m ąki 70 proc. 
32 g r„  chleb ży tn i razow y z m ąki 95 pr. 
28 gr.

Powyższe ceny. niższe aniżeli poprzed 
m e, obow iązują na terenie Zaw iercia od 
dnia  wczorajszego.

winą Błaszczykowi niepodobieństw em  fcy 
lo udowodnić. Z dradził go jednak  ważny 
szczegół.

Do m agazynu hurtow ni złodzieje m u
sieli przechodzić przez skład g ra f itu . — 
Przeprow adzono u Błaszczyka rewizję, a 
ponieważ znaleziono jedno jego ub ran ie  
uw alane od stóp do głóp g rafitem , z eze 
go zresztą Błaszczyk m e um iał się w y
tłum aczyć. nie było wątpliw ości, że jed 
nym ze spraw ców  tego zuchwałego w ła
m ania  był Błaszczyk. Sąd w ym ierzył mu 
dwa la ta  wiezienia.

.Wczoraj sądzony był d rugi uczestnik 
w łam ania 35-łetm Rom an Nowak, k tóre
go rów nież w ydało ubrudzono g rafitem  
ubranie . W spółoskarżonym  był m ieszka
niec Łan w powiecie olkuskim  37-letni 
W ładysław  R ylski, k tó ry  odkupił od No 
w aka k ilkadziesiąt litrów  skradzionego 
sp iry tu su  po 6 zł. za litr . R ylski odpo
w iadał za paserstw o.

Proces trw a ł cały  dzień i zakończył 
się skazaniem  Now aka na  trzy  la ta  wię
zienia. R ylskiego zaś za paserstw o na  
rok  w iezienia i 300 złotych grzyw ny.

3E ST E SM Y  
JEDNEJ DRWI
ZŁÓZ GROSZ NA SZKOLNICTWO 
P 0 L S K I G  ZA G R A N I C A

Krwawa scena zazdrości
Oboje byli nietrzeźwi

N a tle  złego pożycia w ynikło w do 
m u przy ulicy F eliksa  P e rlą  25 w Sos now 
cu krw-awe zajście m iędzy 51-lehm u Bo
lesław em  Gawlikiem , a j-.go nie sm ucą 
żoną S tan is ław ą M asłowską Gawlik zyl 
z M asłow ską zgodnie przez kilkanaście 
la t i dopiero osta tn io  począł ją  zanied
bywać. naw iązaw szy bliższą znajom ość z 
inną  kobietą.

Dowiedziawszy się o tym  M asłowska 
urządziła  Gawlikowi scenę zazdrości, pod 
czas k tó re j G aw lik pchnął swą p rzy ja 
ciółkę nożsm w pierś, p rzeb ija jąc  je j plu-

ea. Ciężko ran n ą  M asłowską przewieziono 
do szp ita la  na Pekinie, gdzie poddano ją  
operacji.

Gawlik stan ą ł wczoraj przed Sądem  0 - 
kręgow ym  w Sosnowcu i skazany został 
na rok w ięzienia z zawieszeniem k ary  na  
la t trzy. Zawdzięcza to ujaw nionej pod
czas rozpraw y okoliczności, iż podczas 
popełnienia przestępstw a był w stan ie  pi 
jan y m  oraz że również nietrzeźw a była 
jego konkubina, k tó ra  zajście sprow oko
wała.

Ukaranie krzywoprzysiężcy
Po roku więzienia za każde przestępstwo

wić spraw ę w korzystnym  dla zabójcy 
świetle, zeznając fałszyw ie pod przysięgą 
Mimo tego Zub skazany został za zabój
stwo Ł ukasika na  pięć la t w ięzienia, a 
Czarneckiego' pociągnięto do odpowie- 
dzielności sądowej.

Czarnecki odpow iadał równocześnie za 
inne krzyw oprzysięstw o na  korzyść zna
nych n a  teren ie  pow. będzińskiego zło
dziejów W arskiego i  Sysakiewicza.

Sąd w ym ierzył Czarneckiem u rok wią- 
zienia za każde z przestępstw .

M ieszkankę D ąbrow y 28 letn i S tefan  
Czarnecki (ul. Jawrorow7a 5) odpow iadał 
w czoraj przed Sądem O kręgowym  w So
snowcu za fałszyw e św iadczenie przed 
sądem. W edług wszelkich danych Czar
necki dopuszczał się Krzywoprzysięstwa 
za zapłatą, czego jednak  bezwzględnie 
nie stwierdzono.

K ilka  m iesięcy tem u Sąd Okręgowy 
w Sosnowcu rozpatryw ał spraw ę o zabój
stwo śp. Ł ukasika  w Niwee. Spraw cą za
bójstw a był n ie jak i Zub. pow ołany z as 
na św iadka Czarnecki usiłow ał przedsta

li AD 60
PROGRAM  G G oLN G PO LSK i.

W torek 13 lipca.
6 15 P ieśń  „Kiedy ran n e  w sta ja  zorzę'4. 

6.18 G im nastyka 6.58 P ły ty . 7.00 Dziennik 
poranny. 7.10 P ły ty . 8.00 P rzerw a. 11.57. 
S ygnał czasu 12.03 Dziennik południowy.
12.15 P ra c a  gospodyń w czasie żniw Po 
gadanka. 1225 P ły ty . 12.40 Od w arsztatu  
do w arsztatu . 13.00 Przerw a. 15.45 W iado 
Ti ości gospodarcze. 1800 A udycja dla dzie 
ci. 16 20 R ecital fo rtep  anowy. .16.45 Lalo 
w Go'scieradzu. 17.00 K oncert ork. 17.jj0 
A k tu a ln a  p ogad an k a  tu rystyczna. lo.Ou 
P rzeg lą d  aktualności finansow o g ospo d ar 
czycb. 18.10 P ro g ram  nu ju tro . 19.15 P ły 
ty. 18.50 P ogadanka  ak tualna . 19 00 Kor 
ce rt ork. 20.00 W adoiuości spor te-te. 20.10 
K oncert rozryw kow y. 21.45 B oru ty  rccyta 
cja piozy. 22.00 K oncert solistów. 22.50 
W iadomości dziennika 2300 P ro g ram y  lo 
ia ln e

KA TO W ICE.
W torek 13 lipca.

6.00 Sygnał czasu i pieśń poranna. 60 : 
P o lska kape la  ludowa. 12.15 W iadomości 
bieżące 12.'20 Życie k u ltu ra ln e  Śląska 12.2.)

13.15 K oncert rozryw kow y. 15.50 P iy ty .
14.15 W iadom ości sportowe. 18.19 P rog ram  
na ju tro . 18.15 Oczekiwanie. 18.30 P ły ty . 
18.45 W iadomości sportow e Dalszy ciąg  
p rog ram u  % W arszaw y.

PROGRAM GGOLNGPOLSKI.
Środa, 14 lipca.

6.15 K iedy ran n e  w sta ją  zorze. 6.18 Gim 
nastyka  C.3& P ły ty . 7.00 Dziennik porań 
ny. 8.00 Przerw a. 11.57 S ygnał czasu. 12 
D ziennik południowy. 12.15 M ieszanki pa 
słowne. 12.25 K o n c e r t  o r k . 15 45 W ia d o m o  
ci gospodarcze. 16 00 K w adrans poetycki.
16.15 P ieśn i w wyk. chóru, H ejnał. 16.45 
P sychologia żołnierza w lite ra tu rze  pol 
skiej. 17.00 R ecital M. Szaleskiego altów 
ka 17.25 P ieśn i francuskie. 17.50 B uduję 
w łasny dom. 18.00 Chw ila B iura  Studiów . 
.18.10 P ro g ram  na ju tro . 1S.15 P ły ty . i8.50 
P ogadanka ak tualna . 19.00 P ły ty . 19.50 
W iadom ości sportowe. 20.00 YV księżyco
wa noc 20.45 50.45 D ziennik wieczorny. 
20.55 P ogadanka ak tu a ln a . 21.00 K oncert 
chopinowski. 22.00 K oncert sym foniczny. 
22.50 W iadom ości dziennika. 23.00 P ro g ra

t .  PHILLIPS OPPENHEIM

Kuszące oczy 
zbrodniarki

PowleSć kryminalna

— Ale m usi pan i przyznać, że są 
one ciekawe — zauważył.

— Są dosyć ciekawe. — przyznała  
— ale jak  wszystko inne w  moim ży
ciu, przeżyw am  to jak  gdyby z drugiej 
ręki.

— Ale przypuszczam , że m a pani 
jak ieś  rozryw ki poza p ra  ą? np. 
książki...

— Nie m iałam  w życiu czasu na 
czytanie. T rudno zacząć czytać powie 
ści, gdy się nie nabrało  do nich gustu  
w młodych latach. W  czasach gdy by
łam  am bitna, potrzebna mi była głowa 
do innych rzeczy. Ale teraz  po prostu... 
nie m am  nic...

Zwolni! biegu dojeżdżając do bu
dynku. na k tó ry  poprzednio w skazała.

— K tóregoś w ieczoru — poprosił — 
może zechce pani pójść ze m ną na 
obiad i do teatru , lub coś w tym  ro
dzaju.

Zaśm iała się gorzko.
— D rogi pan ie  — zaw ołała — niech 

pan pom yśli, jak ie  to bezsensowne. 
Mam jedną  suknie wieczorową,

jącą  zdaje się m niej więcej czasów woj 
ny. N ie m am  żadnych potrzebnych ak- 
cesorii do ubran ia . N igdy jeszcze nie 
byłam  w ew nątrz żadnej z łych re s tau 
rac ji. do k tó rych  p an  uczęszcza. N e 
tańczę — i nie um iem  naw et rozm a
wiać w  nowoczesnym sty lu . Jeśliby  
pan  ze m ną poszedł, ludzie p rzyg ląda
liby się panu, jak  człowiekowi pozba
wionemu zdrowego rozsądku.

— Niech pani słucha... tak  nie moż
na  mówić — zaoponował, za trzym ując  
powoli samochód. — J a  w każdym  ra 
zie, chciałbym  pójść z pan ią , o ile lo 
tylko będzie pan i odpowiadało. Zga
dzam się na tę suknię i pójdziem y 
gdzieś, gdzie je s t  spokojnie.

— Dobrze — roześm iała sie nerwo 
wo — jeśli panu o to nie chodzi mnie 
także nie.

Siedział, nam yślając się przez 
chwilę.

— N igdy nie mam z góry pewności, 
kiedy będę m iał czas — rzekł — bo wi 
dzi pan i, iestem  w am basadzie, czymś 
w rodzaju  oswojonego zw ie rzęca  do
mowego i muszę być tam  zawsze ile

kroć mnie potrzebują, p rzy  ob<edz:e 
ęzy coś w tym  guście... ale wiem. żc 
dziś wieczorem będę womy. Może by 
d z is ia j ..

— N ie daje  mi to duzo czasu na 
odświeżenie mego galowego s tro ju  
zauw ażyła z pewnym  wahaniem .

— Możemy zjeść obiad późno a te
a tr  zostawim y na inny raz.

— Myślę, że m ilej m: będzie siej 
dzieć w restau racji, jeść s przyglądać 
się ludziom — przyznała.

— T eraz jes t za kw adrans siódma 
— oznajm ił — spoglądając na zega
rek  — przy jadę po pan ią  o pół do 
dziew iątej.

— O ile pan  jeszcze nie żałuję tej 
obietnicy, to zgoda. M ieszkam na naj 
wyższym  piętrze, zobaczy pan na 
drzw iach m oje nazwisko

— A  więc przy jdę tam  Avprost — 
przy rzek ł — i nie szkodzi, jeśli będę 
m usiał poczekać parę  m inut. W raca
jąc  do domu, w stąp ię do res tau rac ji 
C iro i zamówię stolik.

O dw róciła się szybko, ale przez 
chwalę ośw ietliła ją  w pełni lam pa 
elektryczna. M arek puszczając w ruch 
auto, czuł się zakłopotam 7 M ężczyzna 
jest zawsze w  kłopocie, gdy s ta ra  s ę 
zrozumieć łzy kobiece.

RO ZDZIA Ł N l l I  

Obiad we dwoje w7 Ciro

M arek był szczerze zdziw iony 
w yglądem  sw ojej tow arzyszki. gdv 
prow adził ją  po schodach res tau rac ji

w Ciro do zamówionego przez siebie 
odosobnionego sto lika na balkonie. 
J e j  czarna sukn ia  mogła pam iętać k p  
sze czasy, ale zrobiona była dobrze, a  
je j długie sm ukłe ciało, uw ydatniało  
korzystn ie j pod przylegającą szczelnie 
georgettą . m iało pewien sw oisty  
wdzięk. Nie nosiła żądny< b ozdób, a 
włosy ułożone były gładko z bezw /gię 
dną prostotą. Były one jednak  ładne 
i jedw., a całość robiła me banalne w ra 
żenie. — Mam nadzieję, że spodoba 
się tu pani — rzekł, gdy zajm ował 
m iejsca — na w pół uwierzyłem  w to, 
co pani opow iadała o sw ojej sukni i 
sądziłem , że chce pani siedzieć g d z i e ś  
z boku. N aturaln ie , teraz  widzę, żo 
pani ze m nie kpiła.

U śm iechnęła się z wdzięcznością
 Będzie mi tu  m ilej niż gdzie

kol wiek — zapew niła go. spoglądając 
z balkonu w dół na salę — m ożna stąd  
widzieć Avszystko, nie będąc w idzianą, 
a suknia  m oja ma już s :edem lab bez 
względu na to. czy pan w to uw ierzy 
czy nie. Jedyne  szczęście, że w ra  va ta  
sam a moda, a nie m iałam  sposobności 
nosić je j bardzo często

— A teraz  pomyślę o obiedzie — 
zaproponow ał podsuwając je j k a r tk j  
po traw  i sam biorąc drugą.

Odłożyła k a rtk ę  bezradnie.
— Nie bvlam  nigdv jeszcze w t a 

kim  m ieiscu. w yznała — m usi pan  
sam w ybrać. M nie wszystko sm akuje.

d. e. n.
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UPIORNA NOC MIŁOŚCI
Współczesna powieść sensacyjna

(Strzeszezeuie początku powieści).

Dwom inżynierom (Jaczewskiemu i 
Burskiemu udafo się wynaleźć maszynę 
zapalającą na odlcgłość.Nłpstpty maszyna 
ta, jak ją nazwali „beha4‘. została im wy 
kradziona przez członków wywiadu oś. 
ciennego niejakiego Grybskiego vel Gu- 
teriuana i Beatę Krynicką, której udało 
aią ponadto nawiązać romans z Burskim.

Przy wynalazcach pozostała łyiko ma 
la, ale uajważriiejsza część maszyny. Pcw  
tórua próba wykradzenia tej z«.ęści za
kończyła się śmiercią Grzywaka. w któ
rego willi zamieszkiwali chwi'owo Buj
aki i liaczewski. W kilka dni połem Ha- 

ewskl został porwany na ulicy i wy. 
"ieziony z Poznania.

Policja pod zarzutem morderstwa a- 
‘esztowala Burskiego.

 OOO------
116)

Postanowiła być czujna i przede 
wszystkim skierować jozmowę na 
właściwe tory.

— Pan mecenas darir.p. ale nie je 
stem w tej chwili usposvfon,ą do żar
tów — powiedziała możliwie najoerlę.i 
niej. — Proszę mi się me dziwie, a 
przede wszystkim nie brać teęo za 
złe. Chciałabym jednak dowiedzieć się 
coś o sprawie pana Burskiego. — Roz 
myślnie nie nazwała narzeczonego 
Stacha.

Grochulski nie był tak mało Inte 
iigentnym, aby nie odtópć wiejącego 
z jej słów chłodu. Nie chciał więc o 
statecznie zrażać sobie Próchnicki. j 
przed wejściem w posiadanie noweiro

n a  w e s o ł ą  n u t ę

listu do inżyniera. Jednakże już z te 
go wyciągnął wniosek, że z tą  ,,naiw
ną gągkąA jak ją  w myśl. określił, nie 
pójdzie mu tak łatwo.

— To były tylko żarty; może n a
wet nie na miejscu — pociął się ti.spui 
wiedliwiać, ale pragnąłem panią tro
chę rozerwać.Zresztą o to prosił mnie 
pani narzeczony... No i ludziom w 
moim wieku można wiele wybaczyć — 
uśmiechnął się

— Pan Burski na ogół czuje się 
dobrze — począł zdawać lelacje. Jest 
święcie przekonanym, że spraw a przyj 
mie dla niego wkrótce pomyślny 
obrót. Nie chciałem go wprawdzle
nia rt wić. ale przed parną muszę to o t
warcie powiedzieć, że jest żle nawet 
bardzo...

Zarumieniona twarzvi .k a  Jad  w im 
pobladła jak ściana, a w jej g ranato 
wych oczach pojawił się lęk Nie mo
gła wymówić nawet słowa, tylko >. 
przerażeniem spoglądała na adw- kale

— Proszę się nie przerażać przed
wcześnie — uśmiechnął się blado
ale wysłuchać mnie do końca.   J e 
żeli powiedziałem, że jest zV. ro min 
łom jedynie na myśli podnoszone prze 
ciw panu Stanisławowi zarzuć. P rzej
rzałem akt oskarżenia, twierdzajm 
że jest on sporządzony a,a tak  nisza 
chwianyeh podstawach- iż przy do
tychczasowym stanie rzeczy nic nie 
zdołałoby go obalić. Wyrok skaz.n;apy 
a oroszę pamiętać, że ma to być wy
rok za zahóisfwo — podkreśliłj_  jó-f 

w- »Ui nrocenPj di N-»wet n.ii-

lepszy obrońca ni® potrafiłby w żad
nym punkcie podważyć aktu oskarże
nia. Tak. że właściwie moja rola. jako 
obrońcy, sprowadziłaby się do zera.

— .Więc nie ma ratunku?.. — wy
szeptała Jadwiga, drżąc na caPm  
ciele, jak  w febrze.

— Przy dotychczasowym stanie 
nie ma Są poszlaki, dowody rzeczowe 
i są świadkowie. Je s’ Pzech świad 
ków. Wprawdzie fałszywych, ale nikt 
im tego nie może udowodnić... -

— Boże!.. — Ten jeden krótki wy 
raz zawarł w sobie cały ogrom cier
pienia i rozpaczy biednej kob'ety. 
Osunęła się ciężko na fotel i błędnym, 
oszalałym niemal spojrzeniem zawisła" 
na twarzy adwokata.

Grochulski świadomie odczekał kil 
kanaście sekund, aby spotęgować w ra
żenia. zanim oodezwał się powtórnie.

— Na szczęście, obok zawodowych 
kwalifikacyj obrońcy sądowego, po
siadam. jak już pani wspomniałem, 
wrodzone zdolności detektywistyczne, 
a przede wszystkim siłę wyczuwania 
istoty rzeczy. T tu ta j, gdzie kończy 
się z konieczności rola Grochulskiego
— adwokata, zaczyna sie Grochu!sk:
— wywiadowca.

Zmieniona tw arz Jadw igi ożywiła 
się nieco, a w rozszerzonych źrem cadi 
obok lęku zapaliła się blada iskra na
dziei.

— Więc jednak... — pragnęła całą 
las/o. aby rozwiał te straszne, upior

ne obawy.
— Jednak mamy możność wyka 

zania niewinności pana Burskiego — 
wpadł jej w zdanie. — Jestem  ! o 
wiem na tropie istotnego mordercy 
Grzywaka.

Westchnienie ulgi wydarło -ńę z 
piersi kobiety- Z niekłamanym podzi
wem i bezgraniczna wdzięcznością 
spojrzała na Grochulskiego.

— Doprawdy, nie wiem jak panu 
mecenasowi odwdzięczymy się ząto - -  
powiedziała wśród drżenia. — Bodzw 
mv mińskimi dozgonnym dłużnikami.

Adwokat roześmiał się głośno. « 
Skromność przemawia przez paniaŁ 
panno Jadwigo. Jeden pani usmieetf
cenię sobie wyżej, niż wielotysiączne 
honorarium — spoglądał na nią pu 
żądiiwym, natrętnym  wzrokiem.

_ — ~ O  zapłacie mamy czas jeszcze 
mówić. W tej chwili najważniejsze 
jest wydobycie pana. Stanisława % 
opresji.

— O. tak — przyznała pospiesznie.
— Lecz tu ta j napotykam na zasad-, 

niczą przeszkodę, w postaci niezrozu
miałego uporu pana Burskiego Ten 
człowiek do tego stopnia przejął się 
swym nieszczęściem, że wogólo nie 
wierzy w odzyskanie wolności. Vam 
wi-ażenie. iź nie wiele brakuje, aby 
przyznał się do tego niepopcłi-innego 
przestępstwa. Chorobliwa apatia  i nic 
więcej — dodał.

— Pan mecenas powinieai był mu 
to wytłumaczyć, wyperswadować...

— Próbowałem — pospieszył za
pewnić ją  Grochulski. — Używałem 
wszystkich argumentów, lecz wszy
stkie one razem nie zdołały tyle zdzia
łać, co pani krótki liścik -

Blada tw arz Jadw igi rozpogodziła 
się nieco, a w oczach zaszkliły je j się 
łzy rozrzewnienia.

— Tym pani pismem zdołałem 
-zełarnnć nieufność panu Stanisława

i wskrzesić w nim na mv\vo iskrę na
dziei. Ale to jeszcze mało.

Spojrzała mu w oczv pytająco
— Trzeba, aby pani napisała .msz

czę jeden list do narzeczonego, który 
mu wręczę przy najbliższej bytności 
w więzieniu — wyjaśnił adwokat.

— Uczynię wszystko... wszyslko—. 
szepnęła — tylko niech go. pan ratuje, 
mecenasie. u,-.--.' . V: ,

■ : v d. c. n.

Zakochany do szaleństwa
Pewien nauczyciel ludowy_ Hipolit Ga- 

puś  ̂ zakochał się na śmierć i życie w cór 
te Swego zwierzchnika, inspektora szkol 
nego. Zakochał sie z wzajemnością. Gdy 
w yznal to ojcu ukochanej ten zmarszczył 
brwi i powiedział:

— Wiem że ona pana kocha. Ale nie 
mam pewności czy pan ją kocha.

— Ależ ja ja kocham do szaleństwa, pa 
inspektorza!

— To są pnsłe słowa. Dowody są potrze 
bne młodzieńcze, dowody!

Zakochany Gapuś wrócił smutny do do 
iuu. jak dowieść, że kocha mspoktorówne 
4o szaleństwa, jak przekonać inspektora?

1 wpadł na pomysł Z podwójną ener-
i " I  * ? d°  ',raCy w Godzina

łów Przygotowaniem wykia

Od uczniów zażądał zdwojonej p,-a(y
Po paru miesiącach pan Inspektor

•hcąc sprawdzić, jak ie  postępy robią ucz 
dow ie G apusia .przyjechał na inspekcje, 
fblrazu przystąp i! do egzaminów.

— Powiedz mi — spyta? pierwszego z 
brzegu ucznia, Jak się nazywa stolica Pol 
ki.

T czen w stał i zarecytow ał pewnie;
_ Stolica Polski — Radzymin. Leży 

między Konstantynopolem a Saskim 0 -  
rrodein^ Słynie z serów szwajcarskich i 
t kopalni złota i srebra. Zamieszkują eto

Z E  S P O R T U

lieę Indianie, którzy się trudnią ludoicr- 
stwem i sprzedażą pułapek na myszy.

Inspektor z przerażeniem spojrzał na 
ucznia i. sądząc, że chłopiec ma gorącz
ką, kazał mu natychmiast iść do domu.

— Powiedz mi. co wiesz o Kościuszce— 
spytał drugiego.

— Tadeusz Kościuszko, syn króla So
bieskiego I brat królowej Jadwigi, uro
dził się 10 lat przed narodzeniem Cliryslu 
sa. w Paryżu stoiicy Niemiec. W 18 roku 
życia stoczył bitwę pod Grunwaldem, 
gdzie zniszczył wojska japońskie za co zo 
stał mianowany dyrektorem banku.

Przerażony taką odpowiedzią incl>ek- 
tor zerwa! sie z krzesła.

— Czyście powariowali? Co to wszyst
ko znaczy? Kto was tego nauczył?

— Pan nauczyciel — o d p o w ie d z ia ła  
chórem klasa.

In spek to r groźnie spojrzał na nauczy
ciela:

— Panie Gapuś! Co to znaczy?!!.
— Panie inspektorze! — zaw ołał Ga

puś. — Nie w ierzył pan że kochani pań
ską córkq do szaleństw a ?żądal pan dowo 
(Iow! Proszę! To ęa dowody! Zwariowa
łem z miłości, na  lekcjach nie wiem ro 
mówię z miłości i z miłości uczę tych 
chłopców bzdurstw!
Teraz pan chyba wierzy, że kocham pań 

ską córką do szaleństwa!

Sejmik pięściarzy w Poznaniu
Nowy zarzad Polskiego Związku Bokserskiego

P I  3 0 15 HTiO *[*n'*ez* nJe i a *uJ* ono daje €1
rozrywkę, ano Cię uczy, informuje I Je*t

Twoim przyjacielem, co Cię odwiedza codziennie. Słota esy po*
goda „Expres Zagłębia” zjawia się w domu Twoim na „dziad
dobry”. ...........— — —  ——

„EXPRES ZAGŁĘBIA" w premmeratK b s z ty t  miesięcznie
u M i n ii  odnoszeniem do dom* tylko zł, Ł - ,  |  więt zaprtnum tr 

natychmiast

ub. niedzielę odbyło się ,v Poznaniu 
'".alfie zebran ie  członków Polskiego Zw tą: 
ku Bokserskiego.

Po spraw ozdaniach załatw iono sp ra 
wę zaw odnika Białkowskiego. Łódz zgłosi 
a  "7niosek o w yłonienie kom isji, celem 

ponownego rozpatrzen ia  spraw y B ałlrow 
>kiego. -Wgłosowaniu wniosek upadł, b a  
s tqpnie  uchwalono no.vy s ta tu t PZB. i 
OZB.

Dużo czasu poświecono spraw i? kar en 
o ji zawodników. Poznań postaw ił wnio
sek. ażeby karencję przedłużyć od trzech 
la t d la  zawodników, s ta rtu jący ch  w mi 
sli zostwach. W niosek ten jednak po dłuż 
szo.i dyskusji nieprzeszedł.

W  końcu dokonano wyboru nowych 
władz. Poniew aż dotychczasowy prezes 
Jvuczyk na sam ym  wstępie zaznaczył że 
w yboru nie przyjm ie, nowym prezesem 
w ybrany  został dotychczasowy wiceprezes 
m jr  dr. W ałdysław  M irzyóski (nłestowa- 
izyszony).

N astępnie  na wniosek kom isji m ata i

•wybrano pozostałych członków zarządu: 
wiceprezes inż. S taligow ski (Sokół) Mier 

ink (niestow arzyszony) i E ybarczyk (W ar 
la). S ekretarz  S zerb ra t (Czarni), sk a r
bnik Idzikow ski (mes* o w.) kpL związkowy 
Suszczyński (W arta) ̂  przewodniczący w y
działu spraw  sędziowskich Bielewicz (War 
la), k ron ikarz  W esehk (Sokół?. gospo
d arz  Za p ła tka  (W an a) R adni inż. Ku 
szewski i R adom ski obaj z HCF.

Za powyższym składem  nowego zarzą 
Ju głosow ali wszyscy delegaci za w y ją t
kiem Łodzi, k tó ra  od głosowania s i ł  
w strzym ała.

N astępom  uchwalono kalendarzyk spot 
rań  m iędzypaństw ow yth. k tó ry  przedst* 
w ia się następująco 5 i 8 g rudn ia : Polska 
—N orw egia w N orw egii. 6 stycznia 1858 r.: 
Polska — W łochy w Polsce. 13 lutego 18'łi

Po lska — Niem cy w Polsce, 1S rnarca 
Polska — W ęgry, w Budapeszcie i 10 
kw ietn ia  198 r.: Polska — D ania w Polsce. 
Ponadto projektow ane są  zawody z F rań  
ją  i R um unią

M istrzostw a k o la rsk ie  Po lsk i
Matczak (W. T. C.) wygrał drugi wyścig szosowy

W niedzielę odbyła się d ruga  seria  szo 
sowych kolarskich mistrzost-v P jl-k i, ro 
zeg ran a  n a  tras ie  Okęcie — Białobrzegi 
— Okęciel50 km. S ta rt i m eta  znajdow ały 
się przed fabryką Skody na Okęciu.

D la przypom nien ia  dodać należy  ̂ że 
szosowe m istrzostw a Polski rozgryw ane 
są w trzech biegach. > przy  czym pierwszy 
odbył się 18 ub. m _ w K atow icach i przy 
n iósł w klasie A swycięstwo S tarzyńskie 
nm  przed  W asilew skim , N ap iera ła  i  W an 
dorom. a w klasie B w ygrał w tedy J . Ka 
p tak  przed U rbaniak iem . M. Kupiakiem  
i Kołodziejczykiem.

Óstateoeny wynik wyścigu n» IW km-

wygląda następująco:
K lasa  A: 1) M atczak (WTC) 4:22:29, 

2) W andor (Legia Kraków 4:22:04.8. 3) 
W iśniew ski (Ursus) 4:22:22, 4) W asilew 
ski (Fort Bema) 4:29:29.

K lasa B: 1) U rban iak  (Okęcie) 4.30.04.8
2) J .  K ap iak  (W arszaw ianka) 4.30.34.8.
3) M. K ap iak  (W arszaw ianka) 4.30-.07. 4) 
K ow alski (Okęcie) 4:44.00, 5) M ichałowski 
(Syrena) 4:44:C2_

Trzeci i o sta tn i wyśoig o szosowe m i
strzostw o Polski rozegrany zostanie w 
dniu 18 bm. w Bydgoszczy na dystansie 
200 km.
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ŚLUB MARII K W AŚNIEW SKIEJ.
W tych dniach odbył się w kościele 

Podwyższenia Św. Krzyza w Łodzi 
ślub naszej znakomitej iekkoatletki i 
mistrzyni olimpijskiej Marii Kwaś
niewskiej z p. Trytko, urzędnikiem L.
U. S. w Warszawie i znanym pływa

kiem, członkiem KS. Cracovia". — 
Zdjęcie nasze przedstawia p. Marię 
Kwaśniewską - Trytko wraz z mężem 
i w towarzystwie Jadwigi Wajsówny, 
w kilka chwil po ślubie.

Bieg naprzełaj
0  MISTRZOSTWO KOL. PIA SK I.
Dnia 18 bm. staraniem  miejskiej ko

misji PW . i WF, w Czeladzi odbędzie 
się bieg naprzełaj dla stowarzyszonych o 
mistrzostwo kolonii P iaski. Trasa biegn 
wynosi 3 kim. Zgłoszenia należy kiero
wać do dnia 16 bm pod adresem: kop.
..Saturn" p. Zdzisław Czarnomski.

Zbiórka zawodników nastąpi w dniu 
zawodów o godz, 14.30 w parku przy b iu 
rze głównym na Piaskach.

1 ■> slot f-v n. < ;■ it y, .
Wycieczka kolarska

W NIEZNANE.
Dnia 1 sierpnia br. odbędzie się wy

cieczka kolarska w nieznane dla mieszkań 
ców Częladzi. Wycieczkę w okolicę lesistą 
organizuję referent m iejskiej komisji P. 
W. i W. F. w Czeladzią Wycieczkowicze 
winni zabrać z sobą suchą żywność ną 7 
do 8 godzin.

Zbiórka kolarzy odbędzie się w dniu 
wyjazdu na targowisku obok parku w 
Czeladzi o godz. 6 rano.

Dwa zwycięstwa
PIŁKARZY W ĘGIERSKICH W W IL

NIE.
Przez dwa dni gościła w W ilnie węgier

ska drużyna Kispesti. k tóra rozegrała 
mecz towarzyski z Makalu i mistrzem 
.Wilna KS. Śmigłym.

Pierwszy mocz z Makabi zakończył sie 
zwycięstwem Węgrów 13.2 (7:0), jak wi
dać w wyniku Węgrzy mieli zdecydowaną 
przewagę.

N s a  nożna w Gzastochosne
RAKÓW (Częstochowa) — PRZEMSZA

Zawody z cyklu, o wejście do klasy A 
zakończyły się przekonywującym zwycię
stwom gospodarzy, dla których b ram k i, 
zdobyli: Ilasler 3 i Brażkiewicz 4. zaś dla 
Pr7ein?zy lewy łącznik. Sędziował p. Koz 
łowski.

Zarvody towarzyskie: Turyści — Błą 
l i tn i  2:1 (1:0). Skra — Makabi 4:1 (2:0).

Tenisiści niemieccy
POKONALI CZECHOSŁOWACJE 

W PUCHARZE DAVISA.
W  Berliie w drugim  dniu finałowego 

meczu o p: rh a r  Davisa w strefie euro
pejskiej pomiędzy Niemcami a Czecho
słowacją rozegrana została g ra  podwójna 
Niemcy wystawiły najlepszą "woją parę f 
Cramma i Henklą. Czechosłowacja zinie-; 
niła w ostatniej chwili skład na pare re- : 
zerwową Caska — Hecbt. - '

P a ra  niemiecka wygrała 6:1, 6:2. 10:12 
6.-0. zdobywjąc w ten sposób trzeci punkt 
a zarazem zwycięstwo i ty tu i m istrza 
Europy.

W  firmie meezu między strefo w ego Niem 
ey walczyć będą z mistrzem strefy ame
rykańskiej — Ameryką.

T a b e la  l i g o w a
CRACOVIA NA CZELE.

Po niedzielnym meczu Cracovia — 
AKS. Tabela ligowa ukształtow ała się na 
stępująeo:
Nazwa klubu gier pkt^ st. br.
Cracovia 13 19 84:3
A. K. S. 11 18 25:14
W isła JO 14 25:9
Ruch 10 13 21:11
W arta  10 13 13:10
W arszawianka 11 12 21:26
Ł. K. S. 12 10 27:25
G arbarnia U 9 18:24
L’ogon 10 0 9;i5
Dąb 18 C 0:54

O wejście do ligi
W  uzupełnieniu wczoraj podanych wy 

alków podajemy jeszcze, że w Stanisła 
wowie Resovia pokonała Eewerę w sto
sunku 5:0.

Mecz został przerwany na 25 min. 
przed końcem, wobec skandalicznych orze 
•zeń sędziego, którego policja uchroniła 
przed pobiciem ze strony publiczności.

W Lublinie W KS. Unia (Lublin) za 
służeire zwyciężyła Strzelca z Janowej 
Doimy w stosunku 5:1 (4.0).

Międzynarodowe mecze
LEKKOATLETÓW WARSZAWSKICH.

Lekkoatletyczną reprezentację W ar sza 
wy czekają na jesieni dwa mecze między 
narodowe. W dniach 4—5 września projek 
tuje się zawody W arszawa — Gdańsk, 
zaś w dn 26 września mecz W arszawa — 
Bukareszt. Przygotow ania do tych wajk 
rozpoczną się po meczu międzypaństwo
wym Polska — Niemcy.

HURT. DETAL

Zawiadomienie
Niniejszym mam zaszczyt zawia 
domić. iż z dniem 1-go lipca 

otworzony został

SKŁAD FARB 
i CHEMIKALJI
przy ul. (lodrzejowskiej 16
Polecam towary pp- malarzom, 
właścicielom domów, oraz przed
siębiorcom budowlanym.

' ‘ • y  . *•' , • ■>{ ■ .

Z poważaniem 
S. WIŚLICKA 

Sosnowiec, Modrzejewska 16

1 1
DZIŚ

CIO
Nie pukać, nie 
jesteśmy w ,,Ki 
W roli ciotki Pj

KINO „ZAGŁĘBIĘ" |1
1. DZIŚ

DLA
eważ wszyscy 
.Ciotki Karola” 
Wiist. Odemar

Słynna angielska farsa sceniczna p.1

TKA KAR(
dzwonić, nie ma nas w domu. poni 
nie ZAGŁĘBIU" i śmiejemy się z 
\U L  KEMP w pozostałych rolach, Ida 

i inni.

Pocz. seans o godz. I-tej Ceny miejsc od 25 gr. Sala dobrze wentylowana

Leslie Howard i Bette Davis
K i n o - T e a t r w  f i l m i e  p .  f.

„PATRIA" SKAMIENIAŁ YL. Marcinkowski n r  bB i Haa 1 no
i S-ka ■ » —

w Sosnowcu i
d . w i f e j  k in o  „ P a l a e a " S n

o o B i l e t y  o d  25 g r .

Dobre urządzenie elektryczne
w warsztacie to nie tylko oszczędność kosztów napędu, nie tylko czy
stość i oszczędność miejsca, ale i osczędność czasu, a w związku z ty 
mi zaletami zadowolenie wlaścic iela i rozbudowa przedsiębiorstwa.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S. A

ftino-teatr „£D£N“
T film: ^  i film;

Fredek uszczęśliwia świat
W roi. gł. Czaplicki. Loda Halama 

Wesołowski. F ertner i innL
II  Arcyzabawna komedia wiedeńska

Przygodny rom anś
W roi. gł.: Olga Czechowa. Giis»i 

Huber i Leo Ślęzak.
Początek I  seansu o godz, 5 pp. w 

niedzielę o godz. .3 pp.

DROBNE OGŁOSZENIA
POSADY 1 PRACE

POTRZEBNY technik micczarsk'. Spół
dzielnia Ziemiańska Sosnow ic. Sienkie
wicza 1

LOKALE

DO wynajęcia od 1.VI1I 1937 mieszkanie 
3-ch pokojowe (parter) przy ul. JagicUoń 
skiej 3 oraz od zarąz lokal sklepowy na 
magazyn. sklep_ rzeźniczy i t. p. Cena ri 
ska. Wiadomość w Adm inistracji domów 
ul Jagiellońska 5. telef. 61.589 (w godzi- 
nach od 16-ej do 19-ej).
DO wynajęcia od zaraz pełnokomforto
we 3-ch pokojowe mieszkanie (centralne 
ogrzewanie) w Będzinie przy ul. 1-go 
M aja 2. Wiadomość w Adm inistracji d-i- 
mów ul. 1-go Maia. 2, telefon 71684.
DO wynajęcia od zaraz pełnokoriiforfowe 
mieszkania: 5-pokojowe na I piętr/*' n r7.y 
ul. Małachowskiego 2 i 6-pokojowe na 
I I I  piętrze przy ufl. Dęblińskiej 7 Ceny 
przystępne, Zgłoszenia przyjm uje Admi
nistracja domów' ul. Jagiellońska 5. tele 
fon 61589.

KUPNO I SPRZEDAŻ

FORD 1 i pól (on w dobrym stanie do 
sprzedania, r  abryka Decorum Sosnowice
K U PIE  PIANINO w dobrym stanie. l i 
fer ty  s podaniem firmy i ceny do admi 
ńistiacji ..Expresu’* pod ,.P ian ino '.

PR Z Y C H O D N IA

LECZNICZA
choró& w enerycznych i skór. „Pomoc"

została przeniesiona
Sosnowiec, ul. 8-go Maja 31.

Czynna: 11-1 i 5-8 pp., w święta 111 
— Wizyta 5 złotycn. —

ZGUBIONE DOKUMENTY

KOZALA WŁADYSŁAW zgubił książką 
wojskową wydaną przez PKU. Kielco. 
HOLESŁAW ŻELICHOWSKI unieważ
nia skradzioną książeczkę wojskową oia* 
kartę  mobilizacyjną wydaną przez FKU* 
w Będzinie.

RÓŻNE

OSTRZEGAM. P ana Mrozińakiego A’en- 
sandra lub kogoś innego, ktoby zajał mie 
szkanie od Bliiny Jarow ej, lub od kogo# 
innego przy ul. Małachowskiego 18 w So
snowcu bez mego uprzedniego porozumie 
nia się. W przeciwnym razie sprawa zo
stanie skierowmna na drogę sądową. He
lena Kucabowa._________  ~
ZAPOWIEDŹ. Podaje się do o g ó ln e j  w i* 
domości. że 1. kupiec M arian Żukowski.
stanu wolnego, zamieszkały w Katowi-1 
earn II. ulica M arkiefki 34 syn pracow
nika fabrycznego Tomasza Żukowski - a 
i jego żony M arianny z domu Łopacmska 
oboje zamieszkałych w Częstochowie, 2. 
niezamężna Pelagia Elżbieta Kozak, bes 
zawodu, zamieszkała w Częstochowie, us 
lica Papierow'a 3. córka zmarłego m ura
rza W ładysława Kozaka, osiauno zamie
szkałego w Częstochowie i jego żony An
ny z domu Namysło, zamieszkałej w Czę 
Stochowie, chcą zawrzeć związek małżeń
ski. Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić 
winno w Katowicach i ..Eypresie Zagłę
bia". Ewentualne przeszkody co do za
w arcia tego małżeństwa należy natych
m iast podać do wiadomości niżej podpis# 
nemu urzędnikowi stanu cywilnego. Ku. 
towiCc, dnia 24 czerwca 1937 r. Urzędnik' 
stanu cywilnego w zastępstwie mgr. Bran 
dys.

WYNALAZEK.
Babce, siedzącej w fotelu, wnuczka czy

ta tytuły z gazety:
— Auto w korycie rzeki. Samolot lądu 

je na drzewie.
Babka kiwa głową i wzdycha:

— Mój Boże, jakie to teraz są wynaln*

CYFRY M E  KŁAMIĄ.
Podobno cyfry n;e kłamią Posłuchaj 

my naukowej dyskusji na ten temat.
— Jeżeli cieśla może wybudować dom w 

przeciągu dwunastu dni. to dwunastu cio 
śłów powinno wybudować go w ciągu jed 
nego dnia .

— Tak, tak a po przeliczeniu na godzi* 
nyi wypada, że 288 cieślów wybuduje tea 
sam dom w godzinę. 17.289 w jedno minu
tę a 1036,800 cieślów w jedną sekundę:

— Są jeszcze większe dziwy. Jeżeli pa
rowiec płynie do Ameryki sześć dni. to 
sześć takich parowców powinno przyply* 
nąć A tlantyk w jeden dzień.

Wydawca: Helena Monsiorgka. *— Rjd. naczelny: K  Ćwierć — Druk. .,t’.ipr«e Zagłębia" Sosnowiec, TeatraLnf 1-a. — Reo. odp.: Tadeu»x Lipski.


